N 6i, 


Łódź, Piątck 5 marca 1990 roku. 


Rok IM. 


PRENUMERATAI 


Miesięcznie Mk. 18,—. Kwartalnie Mk 30—, 


szenie dopłaca się Mk. 2— miesięcznie. 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 18,00. Kwar- 


talnie 44.00. Zagranicą Mk. 25— miesięcznie. 


Cena numeru pojedyńczego 60 fen. 


E S 


Rendez-vous 


Poleca: czekoladki, cukry, 


Dziś i dni nastepnych. 


„KLUB BOCIANÓW” 


Satyryczna farsa w 


na temat zmniejszającej się liczby narodzeń. 


początek ostatniego programu punktwalnie o 8.30. 


Ogłoszono dzisiaj w mieście 
„Skrócony termin jest niewieście 
Każda ma dać chłopców — 200%. 
By wykonać rozkaz nowy 
Zapraszamy białogłowy, 


Ostrzeżenie. 


Pierwszorzedna Cu 


Wszystkich klas i wszystkich 
Na niezwykły „Klub bocianów*. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


Za odno- 
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i 
ZET" M) 


TA 


marmeladki i t. p. 


Redakcja i Administracja w Łodzi; 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 6093. 


kiernia 
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Ceny przystępne. 


6 wielkich aktacq 


Na film cndny, wyborowy. 
Prosim także zacnych panów 


stanów 


Przypomina się poraz ostatni, że wszystkie samochody i motocykle zarówno pry- 


watne, jak i należące do inst 
wane w Dowództwie Wojsk 


cji państwowych łub municypalnych, mają być zarejestro - 
amochodowych (Piotrkowska 


77). 


Termin zgłoszenia upływa dziś, t. j. dnia 5-70 marca. Każdy samochód lub mo- 
tocyki, spotkany po dniu 5-go marca bez numeru, wydanego przez Dowództwo Wojsk Sa- 
mochodowych G. O. Ł., będzie przez Policją Samochodową aresztowany, bez wzgłądu na 


posiadane z innych źródeł legitymacje. — 
3643—1 


STENCEL m. p. 
Porucznik i P. O. Dowódey. 


Pasy skórzane, parciane, 
Balata i z sierści wielblądziej 
8036—-5 poleca 


um, Anglopol 


39 Warszawa, 
Trąbacka 13 
telef, 118-54 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
ul. Piotrkowska 50, 


| przyjmuj 0d godz. 10 do;2 1 od 4 do 7 © 


Poszukiwany 


młody pracownik biurowy. 
(chrześcianin) z adpowiednieny kwalifikacja- 
mi i praktyką. Oferty) do Admlu, *Giosa* | 
„auh, „Z. X“ Å 


Od wydawnictwa. 


Od dnia dzisiejszego, po zlikwi- 
dowaniu częściowego strejku rozno- 
sicieli, „Głos Polski* dosrarczany już 
będzie normalnie wszystkim prenu- 
meratorom, 

Jednocześnie, ze względów na- 
tury technicznej, administracja pisma 
widzi się zmuszoną zaniechać pobie= 
rania należności za prenumeratę dro- 
ga inkasowania kwitów przez rozno= 
sicieli. Prenumeratorzy proszeni są 
o wpłacanie należności za prenume- 
ratę bezpośrednio do administracji. 
W celu zapobieżenia przerwie w od- 
noszengu gazet, prenumerata, zarów- 
no zaległa, jak i za miesiąc marzec, 
winna być wpłacona najpóźniej do 
i1 marca. Tym z prenumeratorów, 
którzy do dnia tego hależności za 
prenumeratę nie uiszczą, zostanie 
wstrzymane odnoszenie pisma do do- 
mów, 


OGŁOSZENIA: i 
Zwyczajne: 1.50 fen. za wiersz petitowy jadnoszpaltowy, 
Drobne 30 len. za wyraz, najmnie! 8.00 Mi Zagubione dow 
kumenty Mk. 2.00. Poszukiwanie pracy 20 fèn. wyra 
Nadesłane: przed tekstem 6-— Mk. w tekście 7 Mk., po tek 
śoie 3,00 fen. za wiersz petltowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: 2.50 Mk za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Ogłosz, zaręczynowe | zaślubinowe po Mk. 100.— po tekście 
Za terminowy druk ogłoszeń 1ofiar adm. nie odpowiada, 


Cadeusza Szaniawskiego 
£60ż, ulica Piotrkowska, róg Nawrot. 


najwytworniejszej publiczności. 
Ozdobne bombonierkki. 


Walki z bolszewikami na całym froncie. 


Komanikat szefa sztabu generalnego 


Z dnia 4 marca. 

Front litewsko-białoruski: 

Atak nieprzyjacielski na odcinku Dzi- 
sny został po dluższej walce odparty. 

W okolicy Pauli utarczki z podsu- 
wającymi sią oddziałami bolszewickimi, 

Na odcinku poleskim nieprzyjaciel 
gromadził już od dłuższego czasu znaczne 
siły; przeprowadziwszy w ostśtnich dniach 
energiczne wywiady, przeszedł dnia wczo- 
rajszego do planowo przygotowanego ata- 
ku. Kolumny bolszewickie uderzyły jedno- 
cześnie na nasze stanowiska na północ i 
południe od Prypeci, kierując główne ude- 
rzenie na Skrygałów. Z niezwykłą zacię- 
tością prowadzone przez cały dzień ataki 
napotkały jednakże wszędzie na skuteczny 
opór naszych wojsk, które przechodząc 
niejednokrotnie do kontrataku, zadały nie» 
przyjacielowi ciężkie straty, 


Front wołyński: 

Na odcinku Nowogrodu Wołyńskiego, 
Rochaczów-Baranówka i pod wsią Kuko 
oddziały nieprzyjacielskie, zbliżające się do! 
naszych stanowisk, zmuszone były ogniem 
karabinów maszynowych do cofnięcia się 
na wschód. 


Front podolski. 

Po silnem przygotowaniu artyleryj= 
skiem, zaatakowały znaczne siły nieprzyja= 
cielskie nasze placówki na wschód od Kons 
stantynowa. Atak odparto. W różnych: 
miejscach frontu podchodzące do naszych 
pozycji patrole bolszewickie—konne I pie+ 
sze, odpędzone zostały strzałami naszych 
placówek. Ogniem artylerji zmuszony 20- 
sjał do odwrotu pociąg pancerny nieprzyw 
jacielski, podjeżdżający do Deraznil. 


Zastępca szefa sztabu genetuł 
Kuliński, pułkowaik. 


Sprawozdanie gen. Magsenetfa. 


Paryż, 4 marca. (PAT). Havas. Ko- 
misja dla spraw zagranicznych w Izbie 
deputowanych pod przewodnictwem p. 
Bacton wysłuchała sprawozdania generała 
Massenetta, przybyłego z Polski, (en. 
określił sytuacią wojskową Niemiec, Pol- 
ski, Rosji | państw graniczących z Rosją, 
Następnie komisja obradowała nad aytu- 
acją na wschodzie i postanowiła zreorga- 
nizować ekspadjoje francuskie w obcych 
krajach. 

Paryż, 4 marca. (PAT). Havas. Ge- 
nerał Massenet złożył przed Komisją 
spraw zagrańioznych raport o stanie ar- 
mji polskiej. Armja polska jest dobrze 
wyszkolona 1 ożywiona duchem bojowem. 
To doskonałe wojsko jest jeenak złożone 
z rozmaitych elementów, zależnie od peo- 
wincji byłych zaborów niemieckiego, ro- 
ajjskiego i austrjackiego. Gen, Massenet 
wskazał na zusczenia Ukrainy w obacnej 
chwili i doradza! reorganizację arm)! ukra- 
ińskiej w porozumieniu z pozostałemi pań- 
stwami Kyropy wsolodniej, 


lądania Litwy. 

Gdańsk, 4 marca, (P. A. T,) „Danzi- 
ger Neneste Nachrichten“ donoszą, 28 
przedstawiciele ententy w Kownie zwró- 
cili się do rządu litewskiego % zapyta- 
niem, na jakich warunkach zawarłby s Pol- 
ską konwencją wojskową, zwróconą prze- 
ciw Rosji sowieckiej. Rsąd litewski po- 
dał nsażępujące warunki: 

1) Polska uzna niezawisłość Litwy 
ze stolicą Wilnem. 

2) Polska po smawaroin konwencji 


wy 


= 


cyjną, oznaczoną przez marszałka Focha 

8) Natycimiast po podpisania kone 
wencji odda Polska Litwie Wilno oral 
terytorja, położone na południe od Dźwiw 
up, na wschód od Wilejki i północ eð 
Lidy. 

4) Polska zawrze s Litwą układ w 
sprawia administracji terytorjów litew= 
skich, które pozostaną dalej pod panoware 
niem Polski, 

5) Wszystkie układy, zawarte miądzy 
Litwą i Polską, podlegać będą kontroli $ 
ochronie Ligi narodów, 


Odezwa rablna tarnopolskiego, 


Cieszyń. 4 marca. (PAT), „Dzlen- 
nik Cieszyński* donosi, że rabin tarno= 
polski, dr. Samuel Aron Taubeles, były 
rabin w Skoszowie na Sląsku Cieszyńe 
skim, zwrócił alg do żydów zamieszkałych 
na obszarach plebiscytowych Sląska Cigs 
szyńskiego z odezwą, w której powiads, 
że zbliża sią rozstrzygająca cliwiła przys. 
łączenia Sląska do Palski lub do Czech, 
Ani va chwilę nie wątpi, że 5000 żydów 
w bieisku, we Frysztucie półtora tysią04, 
w bBodunienie 200, w Orłowej 1000, w 
Skoczewie i Cieszynie 8000, przybyłych 
prawie wyłącznie z Małopolski odda awa 
głosy % przekonania i serca za Rzeczg” 
pospolitą polską. 

Prawie wszyscy — pisze rabin — 
władacie polskim językiem, przestańcie 
więc, jak za czasów austrjackich, dawać 
się używać dla politywi obcej, (dźcie za 
głosem sumienia, usuńcie język niemiecki 
% domów modlitwy i zborów wyznanio* 
wych, Z waszych ambon niech zabrzmi 


i+ swoje wojaka sa linją domarka-g; owo polskie, 


W końcu odezwa wzywa Żydów do 
godnego współdziałania z narodem, 4 
którym opatrzaość złączyła jego losy. 


fowy podstęp niemiecki na Gomym Sląska. 


Kraków, 4 marca. (PAT.) Sekretar- 
fet obrony kresów zachodnich donosi, że 
władze państwowe pruskie na Górnym 
Sląsku wysyłają do poszczególnych osób 
wezwania do zjawienia się w urzędzie 
łandrata, celem podania szkód poniesio- 
nych podczas powstania polskiego. Jest 
to oszustwo i próba przekupstwa plebis- 
eytowego. Władze niemieckie chcą pozys= 
kag ludność przez wzbudzenia w niej na- 
dziei, że w razie przyłączenia Sląska do 
Prus rząd wypłaci im znaczne odszkodo: 
wania wojenne za szkody poniesione przez 
ludność niemiecką wskutek powstania. — 
Jak wiadomo, podczas powstania jedynie 


Piątek, 5 marca 1920 r. 


oddziały niemieckie posiadały artylerię 1 
celowo ostrzeliwały obszary, na których 
odbywały się działania wojenne, 


lywność dia Śląska. 


Bytom, 4 marca. (PAT). Z Hambor- 
ga douoszą, że transport żywności z Ame- 
ryki dla Górnego Sląska znajduje sią 
w drodze do portu Szczecińskiego, skąd 
bądzie spławiony Odrą do Sląska, 


„Nraków”. 


Gdańsk, 4 marca, (PAT). Dziś przy- 
był tu z kolej trzeci okręż Polskiego To- 
warzystwa Żeglugi „Kraków“ z ładunkiem 
15 tys. 418 worków mąki, tysiąc 700 skrzyń 
mleka skondensowanego, 350 skrzyń obu- 
wia, 850 bel bawełny oraz 12 lokomotyw, 
przeznaczonych dla Polski. j 
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Z bolszewickiej Rosji. 


Posiedzenie historyczne 


w Moskwie. 


fak rząd sowietów postanowił 25 sty- 
eznia zaproponować Polsce rokowania 
pokojowe. — Litwinow i Radek przed- 
stawili położenie Europy. — Lenin o$- 
władcza, że komunizm powinien skoń- 
czyć wojnę, aby rozpocząć produkcję. 

Warszawski korespondent paryskiego 
„Matina“ podaje treść interesującego ra- 
portu, przywiezionego do Warszawy dnia 
18 lutego przez specjalnego kurjera z 
Moskwy, a przedstawiającego przebieg 
Bzozególnie doniosłego posiedzenia rządu 
Bowietów, na którem to posiedzeniu po- 
stanowiono wysłać do Polski propozycje 
pokojowe. 

Decyzja ta—pisze „Matin* — zostałą 
powzięta po przeczytaniu raportu Finkel- 
Bteina-Litwinowa, przysłanego z Kopen- 
hagi i po wysłuchaniu eksposń Radka-So- 
belsona, który przez Polskę i front rosyj- 
vko-polski powrócił do Moskwy. 

Oprócz szefów rządu sowieckiego, 
Lenina, Trockiego-Bronsteina; Oziczerina, 
liozne osobistości bolszewickie i pół-bol- 
Bzewickie, a nawet technicy, nie należący 
oficjalnie ho partji komunistycznej, wzięli 
udział w tygh historycznych obradach. 

Raport Litwinowa streszczał się w 
wyrażeniu opinji, źe stanowisko rządów 
koalicyjnych czyni koniecznem nozynienie 
ze strony Rosji kroku pokojowego wobec 
Polski. 

Co się tyczy Radka, to przyszedł on 
do tego samego wniosku, po przedstawie- 
niu położenia spartakusowców w Niem- 
egoch. Zdaniem Radka nie należy spo- 
dziować się przed upływem dwóch lat 
zwycięstwa komunistów niemieckich. Przy- 
wódoy tej partji są zwolennikami polityki 
wyczekiwania i uważają ofenzywę przeciw 
Polsce za niewłaściwą, ponieważ ta, na- 
wet w razie zwycięstwa, nie mogłaby 
sprowadzić w Niemczech zmiany korzyst- 
nej dla bolszewizmu. 


Z kolei mężowie tacy, jak Czurupa — 
komisarz transportów, Rykow — komisarz 
węglowy, generał Poliwanow — właściwy 
kierownik czerwonych armji, zabierali głos, 
Przedstawilii oni nieszczególne położenie 
Rosjan na froncie polskim. 

A Martow, przywódca  mienszewików 
międzynarodowych, okazał się stanowczym 
zwolennikiem rozpoczęcia rokowań poko- 


towych. 

W tym momencie Lenin wygłosił 
długą mowę, w której wskazał, iż istnieje 
dła komunizmu konieczność zakończenia 
wojny, aby wejść w okres produkcji. 

— Powinniśmy — oświadczył Lenin — 
„zacząć tworzyć i pracować, powinniśmy po- 
kazać Rosji i całemu Światu, że bolszewizm, 
który spisał się dobrze na polach bitew, 
potrafi także stwarzać cuda w dziedzinie 
ekonomicznej i socjalnej, Jesteśmy jeszcze 
daleko od naszego ideału socjalistycznego 
i ażeby go osiągnąć trzeba zacząć od zło- 
żenia broni. 

Ale ten punkt widzenia, który autor 


Czesko-gerbsko-mmuńska moga. 


Wiedeń, 4 maroa. (P. A. T.) W.B.K. 
Gonosi z Berlina: Wedle wiadomości pism 
angielskich, między Czechosłowacją, Ser- 
bją a Rumunją zawarta została wnowa w 
formie politycznej ententy, Na podsta. 
wie umowy, sprawy dotyezące wymienio- 
mych państw mają być załatwiane ua pod- 
mawie wspólnego porozumienia. „Times“ 
$onosząc v tem, żąda aby uijanci ugnali 
ba umowę jako fakt dokonany. 


Rewizja traktata z Austria, 
Wiedeń, 4 marca. (p. a, TO W. R.E. 
ososi z Londynu: Komisja Ul» spraw za- 
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tego raportu nazwał idealistycznym, był sil- 
nie zwalczany przez przedstawicieli innych 
tendencji, 

Dzierżyński, kierownik „czrezwyczajki*, 
okazał się stanowczym wrogiem zawarcia 
pokoju, mogącego spowadzić spontaniczną 
demobilizację, podobnie jak to się stało po 
pierwszej rewolucji i pokoju brzeskim. 

Ten punkt widzenia jest reprezento- 
wany przez większość nowej nadzwyczaj 
licznej biurokracji „nadzwyczajnej*, stwo- 
rzonej przez rząd sowietów. Ludzie ci, ko- 
misarze nadzwyczajni, policjanci, kąci czują, 
że władza ich będzie trwała tak długo, jak 
długo toczy się wojna. Czynią oni zatem 
wysiłki, aby wszelkimi środkami i argumen- 
tami przeszkodzić w zawarciu pokoju... 

Ale jeszcze trzecia grupa — bardzo 
wpływowa — jest również wrogiem pokoju. 
Są to mianowicie Niemcy i ich reprezen- 
tanci w Rosji, Nie idzie tu jednak o Niem- 
ców, symmpatyzujących istotnie z bołszewiz- 
mem. Ci, według relacji Radka, są raczej 
zwolennikami polityki pokojowej. Reakcjo- 
niści niemieccy są tymi, którzy popychaiją 
sowiety do wojny z Polską. Są oni silnie 
usadowieni w Rosji. Agenci ich stanowią 
prawie wyłącznie cały personel techniczny 
nowej armji rosyjskiej. 

Co więcej korzystają oni z wielkiego 
wpływu politycznego, wywieranego za po- 
średnictwem polityków bolszewickich, którzy 
od początku wielkiej wojny przejęli ich 
sprawa. I 
Najbardziej znanym z pośród tych 
agentów jest Stiekłow (prawdziwe nazwisko: 
Nachamkes). Otóż ten Nachamkes również 
wygłosił na posiedzeniu 25 stycznia gwal 
towną mowę przeciw rozpoczęciu rokowąń 
pokojowych z Polską. i 

Trocki zachowywał w ciągu całej tel 
dyskusji wielką rezerwą i mimo gwałtownei 
opozycji tych, których autor raportu nazy- 
wa „zawodowymi terorystami* i Niemców, 
propozycja, przemawiająca za bezpośred- 
niem przesłaniem Polsce propozycji poko- 
jowej, została słabą większością przyjęta. 


Rada Najwyższa za pośojem z Rosją. 


Paryż, 4 marca. (PAT) Havas. 
„Iemps* wobec propozycji ze strony an- 
gielskiej, by Rada Najwyższa sformuło- 
wała zasady odbudowy ekonomicznej Er 
ropy, porusza projekt zamieszczenia w 
deklaracji Rady Najwyższej ustępu, wzy- 
wającego Kraje graniczące z Rosją, do 
zawarcia pokoju z rządem sowieckim, 

„Temps“ zanważa, że takie stano. 
wisko zająte w marcu, nie zgadzałoby się 
ze stanowiskiem zajętym w lutym. 


Stanowisko Frangi w sprawie rosyjskiej, 


Paryż, 4 marsa. (PAT). Havas. „Petit 
Parisien* donosi, że rząd francuski nie 
zmieni swej polityki względem Rosji so- 
wieckiej i państw pogranicznych, które 
będą rokowały z Rosją, lecz nie będzie 
się npierał przytem, by nie zawierały 
pokoju z bolszewikami. 


granicznych Izby gmin uchwaliła regola- 
cję, domagającą się natychmiastowej re- 
wizji traktata pokojowego s Austrją. 


Przed wyborem prezydenta SL. Zjodoocznwych 


Wiedeń. 4 marca (PAT). W.B.K. do- 
Rosi z Nowego Jorku: Sekretarz minister- 
stwa sprawiedliwości, Palmer, przyjął kan- 
dydatarę na prezydenta, ofiarowaną mu 
przez partje demokratyczne 


Paryż, 4 marca. (PAT) Nowomiano- 
wany ambaeejor angieleki w Waszyngto- 
nie, sir Anckłend Goodes oświacozgł 


w rozmowie z kerespondentem londyń= 
skim dziennika „Ohicago Tribane*, że An- 
glja zaznaczyła na konferencji pokojowej 
konieczność dopomożenia Niemcom, 66lem 
podniesienia ich zdolności wytwórczej. 
Niemcy otrzymać mają pożyczkę, która 
pozwoli im wypełntć przyjęte na się zo» 
bowiązania. 


Rewolacja w Portugaliji? 


Paryż, 4 marca. (PAT) Havas. „Petit 
Parisien podaje z zastrzeżeniem depeszę 
z Londynu o wybuchu rewolucji w Porte 
galji, mająca na celu saprowadzenie rsg- 
du sowietów. 


prad nowym strojkiem we Frangi. 


Paryż, 4 marca. (PAT). Havas. 
Ponieważ dyrekcje kolel tranouskich usu- 
nąły wielu pracowników za strejk, przed- 
stawiciele paryskiego syndykatu pracow- 
ników postanowili na posiedzeniu odby- 
tem w gmachu giełdy pracy powołać 
wszystkich pracowników kolejowych do 
gotowości rozpoczęcia ponownego strejku, 
jeżeli dymisja udzielona za strejk będzie 
utrzymana w mooy. 


Rozrachy w Nedjolanie. 


Berlin, 4 marca. (PAT). „Vossische 
Zeitung“ donosi x Lugano, $e w Medjo- 
lanie przyszło na zebraniu anarchistów 
do starć między robotnikami, a żandar- 
merją. Kilku ciążko rannych robotników 
zmarło w szpitala, wskotek czego ogło- 
szono w Madjolanie 24 godsinny strejk 
ganeralny. 


Teleton bez drata 


Warszawa, 4 marca. (PAT). Tskrowo 
s Wiednia: „Berlinerpost* pisze, że w 
ostatnich dniach Towarzystwo akcyjne 
Lorenza przeprowadziło próby rosmowy 
telefoniernej bezdrutowej pomiądzy Ber- 
linom a Karlsborgem, odległych od Ber- 
lina o 700 kilmr. Próba wypadła wspa- 
nisle. Równocześnie donoszą z Moskwy, 


Br. 68. 


że tamtejsza stacja iskrowa rozmowę ta 
zanotowała. Odległość między Moskwą a 
Berlinem wynos! 1700 kilmtr. Z Krako- 
wa donoszą, że na tamtejszej stacji rów- 
nież Błyszano tę rozmową. Odległość 
między Krakowem a Berlinem jest ta sa- 
ma co między Berlinem a Karslborgem. 


lamach terorystycny w Budapeszcie, 


Wiedeń, 4 marca. (PAT). Radja 
porn, Z Badapesztu donoszą: Gdy mini- 
ster wojny Friedrich jechał samochodem, 
jakió nieznany młody człowiek strzelił 
doń s rewolweru. Generał nie odniósł 
rany. Sprawca zamachu uciekł, 


"Warszawa. 
pour nun 
Walka z epidemjami na wschodzie 


Europy. 


(w) Do Warszawy przybył szwadski 
ambulans, uformowany przaz szwedzkt 
Ozerwouy Krzyż, w colu walki z epide- 


mjami szerzącemi sią na wschodzie Euro- - 


py. Ambnulans ma charakter szpitala pó- 
lowego, mieści 100 łóżek, laboratorjum 
bakterjologiczne i niezbędne aparaty de 
zynfekcyjne 

Personel składn się z naczelnego lœ 
karza, 2-oh lekarzy pomocników, inten- 
denta, starszej pielęgniarki, 6 pielegnia- 
rek i 10 sanitarjuszek. Pozatem jest za 
opatrzony we wszystkie niezbędne środ- 
ki zapobiegawcze przeciw tyfusowi, cho- 
lerze, ospie i t d. 

Ambnlans zabawi w Warszawie eztie 
ry dni, a w ciągu tego czasu dokończy 
układów 8 władzami polskiemi w sprawie 
miejsca ułokowania ambulansu i wyjedzie 
do Wilna, gdzie rozpocznie swą działal- 
ność, 


Delegacja łotewska w Warszawie. 


(w) Według otrzymanej przez łote- 
wskie poselstwo w Warszawie depeszy 
delegnoja łotewska na konferencję w War: 
szawie wyjedzie z Rygi 8 marca. Do de: 
legacji należą: wiceminister. spraw we- 
wnętrznych Kemanis, wiceminister spraw 
wojskowych pułkownik Lalmin i dyrektor 
departamentu minister spraw zagranicz 
nych Seja. 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 
(Tel. od nasz. spraw, sejm.), 


Całe dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
zeszło na obrady, które szumnie nazwano 
sprawą stosunkn Kościoła do Państwa. 
Właściwie chodziło tyłko o kwestję na- 
dawania beneficjów proboszczom. Jednak 
w dyskusji sprawa ta została rozszerzo- 
na i mówiono wogóle © wpływach Kościo 
ła na stosunki wiejskie. Obrady były na- 
der burzliwe. 

Dochodziło do ostrych starć pomię. 
dzy posłami. Stenogram jest upstrzony 
„xwischenrafami*, zupełnie nieparlamen- 
tarnymi, 

W rezultacie 6-godzinnej batalji zwy- 
ciężyła lewica, a raczej ludowcy, większo- 
ścią głosów. 

Jak mówiono w kulnarach, jest to 
duży krok naprzód. albowiem reforma rol- 
na uchwalona była większością tylko je- 
dnego głosu. 

St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


Po odczytaniu interpelacji, Sejm przy- 
stąpił do wniosku posła Krężla, który do- 
maga? się przeniesienia prawa patronatu 
przy nominacji proboszczów z właścicieli 
dóbr tabułarnych na komitety parafjalne, 
wybrane przez ogół parafjan, 

Pos. ks. Sobolewski zaznacza, że 
patronat nie jest prawem, łecz przywilejem, 
Najwłaściwszem jest, aby proboszczów mia- 
nowała władza biskupia wyłącznie. Mówca 
prosi o przyjęcie wniosku komisji admini- 
stracyjnej, która oświadczyła się za zniesie- 
niem patronatu. 

Pos. Putek oświadcza, że prawo 
patronatu było wynikiem walk pomiędzy 
czynnikami świeckimi i kościelnemi. Wy- 
kazuje na przykładach, że kontrola, wyko- 
nywana przez duchowieństwo nad mająf- 
kiem kościelnym była jednostronna. Zła 
przysługę oddanoby ludowi, gdyby i tem 
jedyny świecki czynnik usunięto od wpły- 
wa na stosunki kościelne. 

Mówca oświadcza, że duchowieństwo 
postępowało zupełnie autokratycznie i na 
dowód przytacza jako przykład księdza 
Husznę. Przyłoczenie to wywoluje ogrom- 
ną wrzawe. Wywiszuje sie polemika po- 


między posłem Daszyńskim a posłem Du- 
banowiczem. Mówca wśród przerywań za- 
znacza, że Polska składa najwyższe ofiary 
na kościół i lud polski ma prawo, aby je- 
go interesy były uwzględnione. Wreszcie 
zgłasza rezolucję, aby rząd opracował pro- 
jekt ustawy, przyznającej parafjanom pra: 
wo prezenty. 

Pos, ks. Okoń oświadczył się za 
tem, aby prawo patronatu przenieść na Jud- 
ność, by lud wyzwolić z pod jarzma pro- 
boszczów, wnosi rezolucję, domagającą się 
ustawy, wedle której komitety parafjalne, 
wybrane przez parafję, w porozumieniu 
z episkopatem mianowałyby proboszczów. 

Pos. ks, Madej polemizuje z po- 
stem Putkiem, podnosi zaslugi biskupów i 
wnosi okrzyk na ich cześć i oświadcza się 
za tem, aby prawo mianowania probosz- 
czów przysługiwało wyłącznie biskupom. 

Pos. Dębiński oświetla sprawę ze 
stanowiska prawnego i zaznacza, że prawo 
patronatu nadane zostało za wielkie ofiary. 
Może ono być tylko zniesione. Sądzi, że 
sprawa patronatu jest sprawą wewnętrzną 
i należy ją rozważyć ze spokojem. 

Pos. WŁ Dąbski oświadczył się 


| w imienin Związku narodowo-ludowego 


za zniesieniem patronato, a nie godzi się 
na przeniesienie go na gminy. 
Na tym zakończono dyskusję ogólną. 
Referent ks. pos. Sobolewski 
sprzeciwił się rezolucji pos. Okonia t 
Patka, 

. Ka. Kotula sabrał głos dla odpar- 
ois zarzatów, poczynionych pod adresem 
biskupów, nazywając zarznty posła Patka 
bezpodstawnymi, a nawet oszczerstwe!. 

Marszałek przywołał za to móweę 
do porządku dziennego. 


Pos. Erątal postawił wniosek, 
aby do rezolucji Komisji dodać słowa 
1 przenieść go na gminy parafjalne, 

W głosowaniu imieonym przyjęte 
wniosek Komisji wraz s dodatkiem posła 
Kietie 116 głosami przeciw 112. Rezola- 
eja posłów Patka i Okovia odesłano dr 

pei proj b r Aabe 
kolei po referatach posłów Oro- 
dzickiego i Seydy uchwalono w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę o regestracji i za- 
bezpieczeniu majątków niemieckich. 

Następnie odesłano cały szereg wnio- 
sków nagłycii da poszczególnych komisii: _ 

Następne posiedzenie jutro. 


Piatok, | A 1920 r, 


Wymłana depesz między Naczelnikiem Państwa I prezydentami Francji. 


Fr. 68 
= trancusko-polskie 


Werszawa, 4 marca. (P. A, T.). Po- 
lędzy Naczelnikiem Państwa, a prezy- 

ientami Francji Rajmundem Poincaré i 
Pawłem Dechanelem nastąpiła wymiana 
apnay ch depesz; 

ego Fkacelencja Rajmnnd Poincarś, 
prezydent Republiki franouskiej, Paryż: 

W ehwili, rdy Pan, Panie prezydon- 
He opnszcza najwyższe stanowisko w pań- 
stwie pó siedmioleciu, które nie miało so- 
"Me równeco w rocznikach historji, towa- 
myszą Panu myśli i nczucia narodu pol- 
skiego, Polska bądzie zawsze z wdzięcz- 
mścią wspominała o wybitnej 10li, którą 
Pan odeprał w dziejach Francii w okre- 
re jej walk bohaterskich, ndzielając za= 
»sze Sprawie Polski życzliwego po” 
parole, | 


Podpisano: Józef Piłsudski. 


Jo» Bksoelencja Józef Piłsudski, pre- 
rlent Rzeczypospolitej polskiej, War- 
maws, 

Paryż, Pałao Wlizejski: Dziąkują Wa- 
moj Eksęciencji za uczucia, które Pan 
łaskawie wyraził. Czułem się bardzo sSzczę- 
śliwy, że w czasie urzedowania mego zwy- 
Męstwosprzymiaczonych umożliwiłowskrze- 
nenie Polski. Wszyscy francuzi Sẹ du- 
mni £ tego, że nozestniczyli w tej napra: 
wie wielkiej zbrodni historycznej, Proszę 
» przyjęcie najlepszych życzeń dla Pana 
1 dla catego narodu polskiego. 


Podpisano: Rajmund Poincaré, 


Jego Ekscelencja Paweł Dechanel 
por dens Rzeczypospolitej francuskiej 
ary% 

Spieszę powitać w osobie Pana, Pa- 
nie prezydencie, nowego wybrańca naro- 
du francuskiego, naroito, który doszedłszy 
do szczytu swej chwały, może wreszcie 
zbierać owoce -letnich bohaterskich tro- 
dów, 1 który jako przodownika na drodze 
swego przeznaczenia wybrał jednego z naj- 
znakomitszych | najwybitniejszych synów 
Ojczyzny. Sympatje, które Pan niejedno- 
krotnie okazywał mej Ojczyźnie są dla 
muie cenną rękojmią, że jadnomyślne pra- 
guienie narodu polskiego otrzymania we- 
złów nierozerwalnego sojus u z Francją 
znajdzio w Panu, Panie prezydencie, przy- 
jęcie równie serdeczne i równie żywe. 


Podpisano: Józef Piłsudski. 


Jego Ekscelencja generał Józef Pil- 
sudski, prezydent Rzeczypospolitej, War- 
SZawa: 

Paryż, Pałac Elizejski: Jestem głę- 
boko wzruszony nczuciami, które Wasza 
Ekscelencja wyraził łaskawie z okazji 
przeniesienie na muie władzy prezydenta. 
Dziękuję, że Pan podkreślił sympatje, któ- 
re zawsze okazywałem dla bohaterskiej 
Polski. Podziel je osła Francja. Szezę- 
śliwy jestem, że tradycyjne przymierze 
obu narodów objawiło śię na nowo, gdy 
Polska odzyskała swą niepodległość. 


/ Podpisano: Paweł Dechanel. 


| Finlandja. 


forsta, odbytą przy uåziale Polski, jak | 
Pinlanófi, dla czytelnika polskiego nie 
baz znaczenia bądzie zapoznanie się, 
choćby najpobieżniejsze z warunkami, w 
jtkieh obecnie znajduje się i rozwija 
długoletnia wspóltowarzyszka naszej nie- 
foli — Finlandja, 

Wspólne niebezpieczeństwo i wapôl- 
Ry wróg w postaci Rosji, zbliżyły od 
dawna nasze oba narody. Brak jednak 
łostatecznego poznania i należytej wza- 
jemnej oceny, Sprawimł, ża obopólna 
Mjmpatja pozbawiona była pierwiastka 
teńlnego, nieodzownego warunku praw- 
drwej przyjażni. Dopiero wojna euro- 
pisen, zapądzając na skaliste fińskie 
rzegi liczne rzeszo naszych ushodźców, 
tetkala nas |ezpośrednio ze społeczeń 
Mwen fińskinm, okaznjącem nsm zawsze 
tywą sympatją | serdeczną Zyczliwość. 

Dziś zas, gdy oba kraje uzyskały 
byt niepodlezły, przyjażń  ojawnić sią 
może w całej rozciągłości i w najroz- 
maitszych kierunkach. Abstrahując od 
łączności kulturalnej | duchowej, która 
istniała juź 1 poprzednio, stosunek nasz 
zaznaczyć się może najpełniej w dziedzi- 
nie pilitycznej i ekonomicznej, 

Luuność Finlandji składa się w 
tzęści Z finów (*/ę == 8,200,000 mieszkań: 


razem z gång trzy i pół miljona miesz- 
kańców. Szwedzi zamieszkują przeważnie 
miejscowości nadmorskie i sto lat temu 
wyłącznie reprezentowali inteligencję, dziś 
jednak, pod wpływem racha narodowego 
fnsxiego (mniej więcej od połowy zesz- 
łego stulecia), finawie równieć w znacze 
nej mierze zasilają warstwy oświecone, 
szwodzi cieszą Się zup'łnem nprawnie- 
niem, á język ich korzysta z tych samych 
przywilejów, co 1 fiński. Śliczna stolica 
Finlandji — Holsingfors — liozy około 
200.000 ludności. , 

Mimo skalistą glebę i olbrzymią 
ilość jezior i Jasów, jest Finlandja zaró- 
wno krajem rolniczym, jak | przemysło- 
wym. Z natmry rzeczy przemysł drzewny 
jest najwięcej rozwinięty, to też mógłby 
zaopatrzeć nas w swe produkty, zwłasz- 
oza w papier wzamian za nafte, węgiel, 
len i oleje, których Finlandja potrzebuje. 
Stosunki ekońomiczue opierać si" mogą 
jedynie na zasadach kompensacyjnych, 
gdyż pomimo, iż w, Finlandji wszystko w 
porównaniu do czasów przedwojeunych 
podrożało 6 razy, waluta jej wobec ma- 
łego obdłużenia p»ństwowego 1 pokojo- 
wych waruntów przez cały prawie ciąg 
wojny europejskiej, sto! zuaeznie wyżej 
od naszej marki | uraża się w stosnuku 
do franka trancuskiego: 2!ją mk, — 1 fr. 

Politycznie Finlandja przedstawia 
czynnik ładu i porządku, śmiało też nat 
wać ją możemy naszym naturainym Sprzy- 
mierzeńcem. Dokładna bowiem znajomosć 
metod i istoty bolszewizmu, nabyta pod- 


tów) oraz ze szwedów (!|ę == 400,000) — | czas t, zw. „wojny wolnościowej”, stano- 


8. 


wić może dla nas rekojmię należytego 
zrozumienia ze strony Finlandji naszego 
stanowiska w kwestji wschodniej, A przy- 
tem absolutny brak sprzecznych intere- 
sów państwowych i wspólna groźba zale- 
wu cywilizacji zachodniej przez nawałę 
barbarzyństwa wschodniego wpłynąć mo- 
gą jedynie na pogłębienie naszego przy- 
mierza, 

Finlandia, podobnie jak 1 my, sama 
strząsnęła jarzmo obce, a pomoc niemiecka, 
podzielona w swoim ozasie „białym* przeciw- 
ko „czerwonym*, polegała głównie na do: 
starczanin amunicji i materjału wojennego, 
żołnierze bowiem niemieccy, jako przedsta- 
wiciele obcego mocarstwa, mieszającego sią 
do spraw wewnętrznych Finlandii, nie przez 
wszystkich miłe byli widziani. Nie więc dziw- 
neo, że wszelkie zabiegi Niemców, mające 
na celn osadzenie księcia heskiego na tro- 
nie fińskim, spełzły na niczem i po kilku- 
miesięcznem sprawowaniu władzy przez wiel- 
kiego bojownika o wolność Finlandji, Svip- 
hnfooda, a następnie przez bohatera naro- 
dowego, regenta gen. Mannerheima, prezy- 
dentem Rzeczypospolitej Fińskiej obrany zo» 
stał przez eejm prawnik-kameralista-profesor 
Stalberg. Ustrój państwowy Finlandji zaw- 
sze był szczerze demokratyczny. Jeszcze 
przed wojną Sejm fiński uchodził za jeden 
z najbardziej demokratycznych parlamentów 
świata (kobiety posiadały zarówno czynne, 
jak i bierne prawo wyborcze). Dziś ustrój 
ten nie uległ zmianie, tylko zamiast senatn, 
przeżytku starej konstytnoji, istnieje rząd 
odpowiedzialny przed Sejmem. Prezydent 
Rzeczypospolitej — nieodpowiedzialny — po- 
siada prawo veta, zawiesżające uchwały 
jednoizbowego Sejmu na cały czas jego 
sześcioletniej legislatury, dopóki nowy Sejm 
sporuej mchwały jeszcze raz nie potwierdzi. 

Pod względem partyjnym 3Jejm fiński 
składa sią s 80 posłów socjalistycznych 
(40 proc.) 1 ze 120 posłów burżuazyjnych 
(60 proc.) na ogólną ilość 200 posłów. So- 
cjałiśści dzielą się na bardziej lewiaowych 
(zbliżonych do bolszewików), etanowiących 
mniej więcej trzecią część w stosunku do 
reszty — bardziej umiarkowanych, Burżuazja 
dzieli się na będące obecnie u władzy cen- 
trum (dwie trzecie), złożone ze stronnictw: 
postępowego, (do którego należy prezes mi- 
nistrów p. Vennola, minister spraw zagra- 
nicznych p. Holski, a dawniej 1 prezydent 
Stalberg) oraz ze stronnictwa agrariaszy. 
Prawicę (jedna trzecia) tworzy partja szwedz- 
ka i fińska partja zachowawcza. Dawne 
stronnictwa staro- i młodo-fińskie przestały 
już istnieć. 

Armja fińska w czasie pokojowym 
liczy 4 dywizje, a oprócz tego stale stoi 
pod bronią 100 tysięcy białogwardzistów, 
gotowych w każdej chwili bronić wolności 
z tradem zdobytej. 

Oto w krótkości rzut oka na dzisiejszą 
Finlandja. 

Wobec Istnienia przedstawicielstwa 
polskiego w Finlandji I fińskiego w Polsce, 
wobec założenia towarzystwa polsko-fińskiego 
oraz spółki fińsko-polskiej. przypuszczać wol- 
no, iż stosunki między dwoma narodami za- 
ołeśnią się jeszcze bardziej } że Orzeł Biały 
ze złotym Lwem wejdą w najściśłejszą przy- 
jaźń. Oba społeczeństwa są względem siebie 
usposobione życzliwie. Prasa polska docenia 
w zupełności znaczenie Finlandji, a fińska 
mie szczędzi pochwał dla hartu i mestwa na- 
szej Ojozyzny. A jeżeli czasami odózwą się 
w niej jakieś zgrzyty, można z góry być 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Piątek 4.111. Na dochód Koła Polekiej Mar 
cłerzy Szkolnej w Rokicin. Występ L. Solskiego, 
„Judasz z Kariothu'„ dram. w 6 obr. Ro- 
stworowskiego. 


przekonanym, że to wrogowie nasi, owt 
społeczeństwu fińskiemu, w nieczytanyc 
przez nikogo organach drukują tendencyjne 
artykuły, mające na celu li-tylko poróżnienie 
dwóch narodów, których przyjaźń jest dla 
nich solą w oku. 

Takie jest zresztą przekonanie ogółu 
fińskiego, który wszelkie wycieczki, skie 
rowane przeciwko państwu polskiemu, nale= 
życie ocenia, , . ; 


Rewizja traktatu wersalskiego, 


Co mówi o tem przedstawicięl Francji 
p. Tardieu? 


A. Tardieu, b. przedstawiciel Francjł 
na konferencji pokojowej ogłasza w „Illus 
stration“ szereg artykuiów, poświęconych 
traktatowi wersalskiemu, w związku z prze- 
jawiającą się tendencją poddania traktatu 
tego rewizji. 

Idea rewizji traktatu opiera się po 
części, jak twierdzi p. Tardieu, na bajce, że 
największy traktat na świecie został napisa- 
ny na kolanie, improwizowany był przem 
czterech mężów źle informowanych i niedo- 
statecznie przygotowanych. 

Jest to zupełnie błędnie. Traktat został 
wystudjowany, opracowany i przedyskutowa* 
ny w ciągu 6 miesięcy przez 62 komisje, 
które odbyły 1646 posiedzeń. 

W dniu 7 maja wręczono traktat niem 
com, którzy już 10 maja przedstawiłi swoje 
kontr-projekty. I od tej daty — od 10 maja 
aż do 16 czerwca poddano ponownie cały 
traktat szczegółowej rewizji. Odbyło się 
przeszło 250 posiedzeń komisji, 76 posiedzeń 
rady czterech, na których artykuł po arty« 
kula, rozdział za rozdziałem  przejrzana 
wszystkie postanowienia traktatu. Traktat 
więc nie może podlegać bynajmniej zarzu- 
tówi, że improwizowano go, A nie opracowano, 

Drugi zarzut, stawiany przez przeciw= 
ników traktatu, jest ten, że traktat wersal= 
A. w jego dzisiejszej formie jest niewyke- 
nalny. 

a NES niby to traktat — odpo: 
wiada na ten zarzut p. Tardieu—w znacznej 
swej części jest przecież już wykonany. 

Terytorjum Niemiec zmniejszono © 
84,000 kil. kwadr. Francja otrzymała Alza- 
cja i Lotaryngją. Polska otrzymała Wielko 
polską 1 Pomorze, Belgia — przyznane jej 
prowinoje. Przerwano związek admistracyjny 
pomiędzy zagłębiem Saary a Prusami, Frane 
oja zajęła kopalnie wąglowe. W  Szlezwigu 
odbył się plebiscyt. Na Górnym Sląsku rozs 
począła swą działalność komisja plebisoytowa. 
Zniszczono w pasie neutralnym niemieckie 
fortece, otrzymano od Niemiec jej flotę, 
i Rob okupację lewego brzegn Rena 
it d. 

I dlatego też o niewykonalności trak- 
tatu mogą dzisiaj mówić tylko ei, którzy 
wciąż dążyli do jaknajwiąkszego zaoszozę* 
dzenia Niemiec i którzy od pierwszej chwilś 
rokowań uważali, że warunki traktatu są 
zanadto ciężkie dla zwyciężonej monarohgł 
Hohenzollernów. 


HERMANN SUDERMANN. 


Wachlarz. 


Pani jest rozmarzona, - roztargniona, 
nici wciąż półgłosem jedną melodję. Jesz 
Sre raz, bardzo proszę! 


„Przy kominku w noc zimowąl* 


Dziękuję, wiem już dość. Więc dlate- 
fo nie miała pani wczoraj wczorem w ope- 
rze ani jednego spojrzenia dla swego uni- 
tonego sługi? 

Nasz złotowłosy Walter Stołzing ocza- 
rował panią. 

Spojrzyj pani szybko do lustra—ten 
rumieniec jest ci cudną ozdobą. Ale że 
właśnie bohater wysokiego c cud ten uczy- 
ait, to mi się nie podobal 

Pani pytasz, dlaczego z taką ironją 
mówię o tenorach? 
zapoznawać! 

Gotów jestem na miejscu wydać każ- 
demu tenorowi zaświadczenie, że osobiście 
uważam go za kwiat męskości, za, że tak 
powiem, przedestylowany z ogółu ideał 
mężczyzny. 

Ja nie żartuję—na serjol Dowiodę pa- 
ui tego—logicznie, naukowo. Proszę tyl- 
ko słuchać; Najgłówniejszą cechą rodu mę- 
skiego, tąk u ludzi, jak i w całem pań- 
stwie zwierząt, jest chęć podobania się. 
Mężczyzna daleko więcej, niż kobieta, chce 
się podobać i musi się podobać. Tryb sa- 
mozachowawczy jest przyczyną, że każdy 
dąży do tego, aby zdobyć palmę pierw- 
fzeństwa w walce o względy kobiety. 

 Względy kobiety są osią, dokoła któ- 


W dzisiejszym układzie stosunków 
miądzynarojowysh, w związku z konfe 
reneją państw nadbaltyckich w Hoelsinz- 

O, proszę mnie nie 


rej Świat się kręci. Dla niej natura ozdo- 
biła się najpiękniejszymi kolorami, dla niej 
głosy wszystkiego, co żyje, rozbrzmiewają 
w szlachetnej ha'moniji, dla niej rozgorzała 
potężna walka, która wygaśnie wówczas, 
gdy świat zastygnie i w ruchu swym u- 
stanie. 

Niech się pani nie dziwi. Wywody 
moje należy brać całkiem dosłownie. Dar- 
win i Hackel piszą o tem wyraźnie. 

Wszystko piękne w naturze jest dzie- 
łem męskiej chęci podobania się — ale i 
wiele z pośród ludzkich okropnośćł Chęć 
przypodobania się, przez którą męska isto- 
ta stara się być spostrzeżoną przez swoją 
wybraną i usunąć z drogi współzawodni- 
ków, wyraża się w trzech własnościach: 
po pierwsze bogactwo barw. po drugie 
kunszt Śpiewacki, po trzecie odwaga w 
walce. 

04 rajskiego ptaka aż do pawiana i 
pornozvika huzarów widzimy nieprzemija- 
jącą męskość w okdowawdł. jaskrawych 
kolorach, podczas gdy samiczka skromna 
swą wewnętrzną wartością, niemal znika 
przy tym kalejdoskopie barw. 

Oå konika pelnego aż do głuszca i 
trubadura samiec oznajmia o swem ist- 
nieniu mniej lub więcej dźwięcznym śpie- 
wem, podczas gdy samiczka otacza się 
pewnem siebie milczeniem. 

Od dzikiego żuka wodnego aż do 
rozwścieczonego jelenia | boskiego A- 
ohilesa prowadzone Są o posiadanie ko- 
biety najstraszliwsze walki, podczas gdy 
ous spokojnie przygląda się | czeka na 
rezultat boju. A potem pozwala się jesz- 
cze opiewać przez Homera i Offenbacha. 

Przepraszam, nie dosłyszałem? Głód, 
a nie miłość, jest głównym bodźcem wie- 
cznej walki w naturzeł Pani ma racją, 


zupełną racją. Ale gdyby pewnego dnia 
znisnęła gdz'eś miłość, to każde stworze- 
nie zapytałoby stebie: Pocóż mam jeszcze 
wieść ten nędzny żywot? I jeśli to stwo- 
rzenie nie będzie umiało zabijać ozasu pi- 
saniem pesymistycznych książek, to bę- 
dzie wdzięczne każdemu, kto zada sobie 
trud, by je poźreć. I w ten sposób prze- 
stałaby egzystować walka. 


Opisywany stosunek między męż- 


czyzną i kobietą faktem jest niezaprze-' 


czonym dopóty, dopóki stoimy w obliczu 
niesfałszowanej nalury; dopiero w naszej 
przegniłoj hyperkulturze wydaje się być 
odwrotnie, Gdzie zawieranie małżeństw 
napotyka na trudności i grozi niebezpie- 
czeństwo wegetacji aż do śmierci w szá 
tech starej panny, tam rozpoczynają się 
zabiegi kobiety o mężczyznę, czerwone 
miroje, przystrajanie się w turniary i cht- 
knoiiy, kobieta uczy się odsłaniać przez 
zasłanianie, gra modlitwę dziewicy, ba, 
nawet fechtuje się i strzela, jak to się 
dzieje w Paryżu. 


Ale wróćmy do natary i do starają- 
cego sią o względy mężczyzny! Z trzech 
własności, któremi się zdobywa względy 
kebiety, przeznaczona jest pojedyńczemu 
osobnikowi tylko jedna, w rzadkich wy- 
padsach rozrzutny kaprys natury daruje 
mu dwie, jak tego dowodzi prrykład po 
rucznika huzarów. 


Ale proszę sobie wyobrazić mężczy- 
znę, który jest posiadaczem wszystkieh 
trzech gatunków broni w walca o miłość! 
Serca kobiet legjonami muszą się stawać 
jego niewolnikami, liczba jego aukcesów 
musi przyprawiać o zawrót głowy, a w 
samej stolicy wynosić więcej, niż tysiąc 
i sy. 


A takim fenomenem, jedynym w ca 
łym świecie ludzi i zwierząt, jest tenor. 

Już w bogactwie barw nikt mu nie 
dorównywa. Któż z nas, el a mężczyzń, 
odważy się pozwolić podziwiać siebie w sre- 
brnej zbroi, jak to czyni rycerz x łabę- 
dziem? tn 
Któż jeszcza może w watowanyoh, 
różowo-jedwabnych... ale milez, moje big- 
dne serce! 

Oo się tyczy kunsztu śpiewackiego— 
no, to jest zrozumiałe samo przez się, a 
jeśli mowa o odwadze w walce, to—pro- 
szę się nie uśmiechać, moja przyjaciółko! 
—żaien Bayard, żaden Cyd nie może się 
poszczycić týlu walecznymi czynami, co 
on! Czyż zacięta walka, którą prowadzi 
on co wieczór ze swym przeciwnikiem, 
—zwykle śpiewają oni barytonem i noszą 
czarne trykoty, — nie kończy się zawsze 
moralną porażką tego ostatniego, chociaś 
on, szlachetny, zostaje zdradliwie zgła- 
dzony? Ozyż nie znosi on nawet śmierel 
w płomieniach z najwiąkszą przyjemnoś- 
cią, zwykle przytem w trzyćwierciowym 
rytmie? A teraz, gdy odkryłem wszystkie 
uwoje karty, już chyba nie będzie pani 
wątpić, że w tenorze znajdujemy ucieleń- 
nienie iseału mężczyzny, chociażby czynił 
on większy, niż polscyjnie dozwolone, Uy- 
tet z charakterystycznego dla jexo zawo” 
du przywileju: wrodzonej głupoty. Ale ta 
głupota może być uważana właśnie za a» 
trybut idealnego inężcz;zny. 

Zachwycająca;, mała osóbka z wąziut- 
kiemi, nlabastrowanemi rączkami, wiel kie- 
mi, tęskaemi niebieskiemi oczyma i ciemno- 
blond, o kasztanowym odcieniu włosami, 

Żyła i czekała na.. miłość. 

D. o. D. Tłomączył Q. W. 

—k— 


FELJIETONIE. 
Katechizm spółczesny. 


— Kto ty jesteś? 

— Paskarz znany. 

— Jaki znak twój? 
— Brzuch wypchany. 
— Czomś go napchał? 
— Specjałami. 

— (zem handłujesz? 
— Prowiantami. 

— Jakiem prawem? . 
— Swojem właśnie, 
— Niech cię jasny piorun trzaśnie, 


Rokoty publiczne. 


Dyrekcja robót publicznych woje» 
wództwa łódzkiego zaznacza, że na przy- 
szłość niewolno nikomu samowolnie wy- 
konywać jakichkolwiek robót, któreby 
mogły zmienić bieg lub stan wód publi- 
eznych, albo wogóle warunki, w jakich 
obecnie wody te się znajdują. 

Jako wody publiczne rozumieć na- 
feży wszelkie wody, które mogą mieć 
jakikolwiek wpływ na innych współoby- 
wateń. W szczególności są wodami pu- 
blicznemi wody rzek, stawów, Źródeł, 
studni, wody płynące na ziemi i pod 
ziemią, w korytach naturalnych i sztucze 
nych, czyste lub odpływowe. 
| Przed rozpoczęciem takich robót 
należy zwrócić się z planami lob opisami 
o pozwolenie do starostwa, które odeśle 
je do województwa dla zbadania w Dyre 
kcji robót publicznych. Sprawy takie 
załatwiane będą z możliwie największym 
pośpiechem. 

W razie przedłożenia planów nie- 
wystarczających udzieli się potrzebnego po 
uczenia. Zawiadomienia to odnosi sie 
tak do osób prywatnych, jak i do insty- 
tueji publicznych, reqdowych, samorządo- 
wych. W razach wątpliwych, gdy trudno 
rozpoznać charakter publiczny, należy 
raczej uważać wodę za publiczną, aż do 
rozstrzygniącia władz powołanych. 

Wyjątek stanowią jedynie takie wy- 
pain gdzię zwłoka powodować może 

z żadnej wątpliwości wielkie szkody. 
W takich razach należy jednak wziąść 
za następstwa robót zupełną odpowie- 
dzialność i wystąpić zaraz z ndowodnie- 
niem nagłości ich i potrzeby, nieczekając 
aź sprawa dojdzie do„wia: omości powo- 
łanych władz. 

Kto nie przestrzega wymienionych 
formalności, naraża sią na odpowiedzial- 
ność karną w ramach obowiązujących 
ustaw. 


Z Rady Miejskiej. 


Wezorajsze posiedzenie Rady Miej- 
skiej było dalszym ciągiem dyskusji nad 
zamierzeniami skarbowemi miasta. Prze- 
wodniczył r. Kern. 

Pod obrady wzięto tytuł VIl-y — 
subsydja dla szkół społecznyc. I tu nie 
obeszło się bez morza wniosków, zmian 
i poprawek. 

Na pierwszy ogień poszedł wniosek 
r. Jaranowskiego za skreśleniem pozycji 
1-ej: subsydjum dła gimnazjam im. Orze- 
szkowej, motywując to tem, że do uczel- 
ni tej uzzęszcza dziatwa zamożnych ro- 
dzicóm, 

Nie na wiele się zdały wyjaśnia de- 
oernenta wydziału szkolnictwa, czem się 
magistrat kierował, umieszczając w bnd- 
żecie subsydjum 7,000 mk. — propozycja 
r. Jaranowskiego nieznaczną większością 
została przez Radę uchwalona, 

Pozycfe: 2 i 3-ą, o subsydjach dla 
gimnazjów 2żydowskica męskiego i żeń- 
skiego ten sam los spotkał. 

Do wniosku r. Koźmińskiego, za po- 
większeniem subwencji dla Szkoły rze- 
miosł Chrz. Tow. Dobr., przychylono się, 
podnosząc sumę z 24,000 do 50,000 mk. 
zapomogi. 

Dalej różni wnioskodawcy starali się 
wnieść pod tytał VII szereg nowych po- 
zycji, lecz większość jeh dozuała niepo- 
wodzenia i przy głosowaniu upadła, inne 
zaś odsyłano kolejno do rozpatrzenia w 
komisji skarbowej. 

W rezultacie dyskusji nad tytułam VIL 
mie wyczerpano z powodu braku qnorum 
Ba sali obrad. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 8 wie- 


S-ski. 
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Piątek, 5 marca 1920 R 


do 50 lat życia, 


wych lub zagranicznych; 
pielęgniarze i t. d.). 


Dnia 8 marca 1920 roku 
479%, 2 0/:3920 FAKO? 
„ 10 „ 1920 roku ,„ 
« 1 „ 1920 roku , 
180%! 1980 rokani 
» 18 „ 1920 roku , 


Łódź, dnia 3 marea 1920 r. 


Wiadomości bieżące. 
Nowa przerwa w komunikacji. 


Na żądanie ministra komuni- 
kacji woszła znowu na porządek 
dzienny przerwa w ruchu osobowym 
na' kolejach. Na dzisiaj zwołano 
w Warszawie w tej sprawie specjal- 
ną naradę, ne której niewątpliwie 
uchwaloną będzie przerwa w ruchu 
na określony termin, prawdopodob- 
nie 2-tygodniowy. 


Rekolekcje. 


W parafji św. Stanisława Kostki w 
przyszłą środę rozpoczną się rekolekcje 
dla mężczyzn, które odprawiać będzie 
misjonarz ks. dr. Szulo, przeor klasztoru 
w Pabjanicach. Rokolekcje przez czwar- 
tek i piątek, w sobotą — spowiedź. 

Rekolekcje dla inteligencji, urzą- 
dzane corocznie, są w projekcie również 
w roku bieżącym. 


Z plantacji miejskich. 


Wobea ustalenia się cieplejszej 
temperatury, dozwalającej na kopanie 
ziemi, wydział plantacji miejskich przy- 
stąpił do robót okołw sadzenia drzew 
alejowych. W tym celu na ulicach są 
już przygotowane dóły da sadzenia lip. 

W ogrodach miejskłch jest zatru- 
dnionych kilkunastu ogrodników około 
cięcia i nzyszczenia drzew i krzewów. 


Z Towarzystwa Schronisk $w. Stani- 
| sława Kostki. 


Towarzystwo Schronisk św. Stani- 
sława Kostki utrzymuje w roku bieżącym 
ne barkach swych cztery ochrony z 600 
dwieómi, dla których trzy kuchnie przy- 
gotowują posiłek dla dziatwy. 

Oprócz tego Towarzystwo posiada 
dom ochrony św. Anny przy ulicy Widze- 
wa (218 sierot), dom sierocy „Sienkie- 
wiezówka* (120 sierot), oraz „Złobek” i 
Dom starców. przy  mioy Rocznej. W 
fłobku mieści się do 50 niemowłąt. 

W utrzymywanej przez Towarzystwo 
szkcls głuchoniemych wozy się 28 nez- 
niów. 

Wobec szalonej drożyzny produktów, 
Towarzystwo edcznwa obecnie duże braki 
aprowizacyjne.i z trudem żywi swych 
Iieznych pensjonarzy. 

Nietylko bowiem brak jest .ohloba 
dła dziatwy, lecz wyczerpują sią również 
sapasy tłuszczów, ksszy, mąki i ziemnia- 
ków, nadchodzący przednówek napełnia 
zarząd poważną troską o możność prze- 
żywienia sierot w schroniskach. 


Kursy dla pielęgniarek. 


W bieżącyw tygodniu rozpoczął się 
trzeci z rzędu kura pielęgniarstwa, 70r- 
ganizowany przez zarząd Ligi Kobiet po- 
gotowia wojennego dla słuchaczek, chcą- 
cych poświęcić sie służbie zdrowia w s8zpi- 
talach wojskowych. Pożądane są kandy- 
datki, które orzebyły już tyfus plamisty. 

Wykłady potrwają miesiąc i odby- 
wać się badą codziennie w porze wieożor- 
nej w sali Gospody dla wojskowych prezy 
ul. Przejazd 1. | 

U bareerzy. 
Bercerstwo łódzkie zająte jost obec- 


nie gorączkowem! przygożowaniami do 
wystawy, która zaprojektowana jemt na 


rd. 8—9 bisż. miesłąca. 


idei, bujuością fantazjii siłą wyrazu. Każ- 
da dega aroom taaczeń s | pisami. 


powołanie pod broń osób z wykszłałceniem medycznem 
` | wyszkoleniem saniłarnem. 


Na zasadzie rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych i Ministra Spraw 
Wojskowych (Dz. U. P. Nr. 18 z dnia 14 lutego 1920 roku poz. 72) wprowadzony zo: 
stał obowiązek osobistych świadczeń wojennych dla osób płci obojga w wieku od 17 


a) które uzyskały dyplom lekarski na uniwersytetach krajowych lub zagranicz- 
nych bez względu na to, czy złożyły przepisane rozp. M. W. R. O. P. z dnia 
20 czerwca 1919 roku (Dz. P.P. Nr. 57 poz. 34) egzamin uzupełniający, czy nie; 

b) które ukończyły conajmniej 6 semestrów medycyny na uniwersytetach krajo- 


c) które posiadają wyszkolenie sanitarne (felcerzy, dezyniektorzy, sanitarjusze, 


Osoby powyższe winny stawić się do Starostwa m. Łodzi, Aleje Kościnszki 1, 
pokój Nr. 16 pod rygorem odpowiedzialności w myśl art. 20 Ustawy z dnia 25 lipca 
1919 roku, o osobistych świadczeniach wojennych w następującym porządku: 


na litery 


A, B, C, D, E, 
„Ch. I, J, 


» $, 


którzy w wymienionym terminie z powodów usprawiedliwionych zgłosić się nie mogli. 


Starosta m. Łodzi 
(—) B. Zbrożek. 


Dnia 15 b. m. wyjdzie pierwszy nu- 
mer dwutygodnika „Lot harcerstwa*, któ- 
ry ma być organem harcerzy obojga płoł 
tutejszego związku. 


U piwowarów. 


Tutejszy inspektor pracy otrzymał 
zawiadomienie ptwowarów łódzkioh o doj- 
ścin do poroznmienia pomiędzy związkiem 
piwowarów łódzkich i ich pracownikami. 

Do stawek płac, ustalonych w dniu 
16 lutego r. b., piwowarzy dopłacać będą 
po 11 mrk. dziennie pracownikom bez róż- 
nicy ich funkcji, spełnionych w browarach, 
Ns dodatek ten pracownicy zgodzili się, 


- Teatr Polski. 


Dziś na dochód Koła Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Rokiciu dany będzie wspaniały 
dramat Rostworowskłego „Judasz z Kariothu“ 
z p. Bolskim znakomitym przedstawicielem 
mli tytułowej, Jutro pożegnalny występ 
wiełkiego artysty w społecznej sztuce Bjó- 
rnsena „Ponad sity“. 

Pozostałe w bardzo małej ilości bilety 
do nabycia w kasie teatru. O godz, 4 pp, 
ukaże się zawsze mile słuchany „Pan Posoł* 
M. Fijałkowskiego, 

W niedzielę o 8 pp. „Miesrczanie”* M, 
Gorkija, wieczorem po rar dragi „Taniec 
czynowników* L, Ririńskiego, 


Streik na kolei Łódź—Kutno. 


Przed kilku tygodniami robotnicy, 
pracujący przy badowie kolei- ł,.ód4— 
Kuatno, wysłali do Warszawy delegację z 
posłem Helichem na czele, która to de- 
łegacja, po długich staranisch uzyskała 
plus minus 80 proc. podwyżki wstecz od 
1 stycznie, Na zasadzie otrzymanych 
przyrzeczeń, wierząc, że podwyżka jest 
faktem, wypłacono robotnikom A conto 
810 marek w 4 ratach, Tymozasem oka» 
zało się, że podwyżka nie została za- 
twierdzona, chociaż zgodą na takową wy- 
razili ministrowie robót publicznych, 
skarbu, pracy i opieki zpołecznej i spra- 
wiedliwości, oraz premjer p. Skolski; i 
oto obecnie chcą wypłaconą robotnikom 
zaliczką strącić z pensji, wynoszącej 
aś... 20 marek dziennie. 

Oburzeni przewlekaniem tej oczy: 
wistej, a słusznej sprawy przez minister- 
stwo robót publicznych* robotnicy przy- 
słąpili w dnin wczorajszym do strejku, 

Delegaci robotników oświadczają, iż 
zarzucają z siebio wszelką odpowiedzial- 
ność, gdyż winę tego kroku ponosi jedy= 
nie móikisterstwo. Robotnicy badą się 
stanowczo domagali zapłaty za czas bez- 
robócia. 

Strejkuje 2379 robotników. 


Z muzyki. 


npe, JEEN 
Wieczór w. Tow Miłośników Muzyki. 


Soliści zespołu kameralnego, pp. Hen- 
ryk Mine f Jul Birnbaum zbyt często g 
soba grywaujo. aby się mie mieli rozumieć 
w odcieniach synamiki mazycznej. Poza- 
tem tainamu z afch nie zbywa na lnżych 
zaletach wirtaozowskich, Jak i na pocza- 
ele artystgognem wykonanła, przeto nio 
dziwnego, że podnieceni zapałem takiego 
partnera, jak Seweryu Eisenberger, przy- 
ożynili stę do dobrego odtworzenia „Trią” 
Beethovena op. 97. Dzieło to, powstałe 
w epoce pełnej dojrzałości twórczej, przy 
nsjzupełniejszej równowadze i pogodzie 
ducha. odznacza sią przejrzystą jasnością | 
"= 


uv 


mat, dopóki jasny dzień wirem swego ży- 


Nr. 86. 


wszystkie wiążą się w jedną całość, w wy: 
raz duszy złożonej człowieka, który nra- 


„| gnie rozkoszy w całej pełni, a obok tego 


bawi się jak dziecko (Allegro con brio), 
który nawet w chwilach radości i weselń 
(Scherzo) rzuca bodaj przelotnie okiem na 
smutny padol płaczu (druga część Scherza), | 
który, zapatrzony w niebo gwiazdziste, 
mimowolnie składa asta do modlitwy (An- 
dante con Variazioni) i dopóty nie moża 
rozproszyć mýáli (Variazioni) na jeden te- 


cia wesołego, szalonego, tanecznego (Ron- 


do-finale) nie położy końca jego zadumie 
cay modlitwie. 

W kwartecie G—moll Brahmsa po- 
rozumienie się wśród grających (z dodat- 
kiem altówki-—p. Gorfajna) bardziej sią 
sacieśniło, choć wołąż dominowały . „Lwia 
pazury“ świetnego pianisty, Utwór Brehm- 
sa posiada wszystkie zalety charaktery- 
styczna, wspólne dziełom tego mistrza, któ- 
ry sztandar muzyki niemieckiej, otrzyma- 
ny w spuściźnie po Beethovonie, trzymał 
godnie i wysoko. Całość tryska emocjo- 


nalną muzyką, przebija w niej żywioło-. 


wość, przytłaczająca ogromem  ovcepcji, 
a wykonanie było źródłem wrażeń o wy- 
sokiej skali, za które licznie zgromadzo- 
na publiczność nie szozędziła objawów za- 
dowolenia, skierowanych pod adresem p 
Fisenbergera, głównego sprawcy tej uoz- 
ty artystycznej. 

| Dwie te śpiżowe kolumny okalało 
parą nikły solowych utworów, które ozy- 
nity wrażenie bladych obrazków rodzajo« 
wych w przytłaczających je nieodpowied- 
nich szerokich ramach w wielkim styln. 
"Jeżeli nie zbladły doszczętnie, zawdzię- 


| czać należy wykonawcy, p, Eisenhergero- 


wi, który aczynił je interesującymi przez 
piękne cieniowanie dynamiczne, szlachet- 
ne frazowanie i lexkość w przeprowadze- 
niu linji (Impromptu G-dur PADRE 


Dwudziesty koncert popołudniowy. 


Wielką jest moc wiedzy, większą mo. 
że— talentu, ale bezsprzecznie największym 
skarbem artysty jest gorące, wrażliwe, ko: 
chające serce. A to serce kochające po- 
dyktowało właśnie Dwórzakowi, tęsknią: 
cemu w Ameryce do swej ukochanej oj- 
czyzny, symfonję „Z nowego świata“. ` Ser- 
ce to, chociaż wydziera się do swoich łąk 
i pól, swojskiem i tak umiłowanem tchną: 
cych życiem, nie może jednak pozostać 
bez echa na piękno otaczające, na wol- 
ność, radość, szczęście i pogodę obcych, 
lecz otaczających artystę ludzi. Stąd rzew- 
na tęsknota słowiańska splata się w sym- 
fonji z posuniętą aż do rubasznośd 
pewnością siebie i zadowoleniem ze 
swobody yankesów, ze swobody, o której 
biednemu wędrowcowi marzyć jeno wolno. 
Przepiękne motywy, których obfitość wprosi 
zdumiewa. barwna instrumentacja, pełna 
doskonałych, jędrnych, niebanalnych po- 
mysłów i ścisłość budowy stanowią nie- 
przemijające walory tego tworu szczerego 
natchnienia Wykonanie było bardzo uda- 
ne. Podkreślić należy bardzo dobre brzmie- 
nie oboju (rożek angielski) i waltorni, któ- 
re poza kilku usterkami, sprawiły się nad- 
spodziewanie dobrze. 

Koncert fortepian. A-dnr Tiszta jest 
kompozyzją nieciekawą i nic w tem dziw. 
nego, ani straconego, że grany był w Ło 
dzi po raz plerwszy. 


Ogólnie n nas znany drugi koncert 
fortepianowy tegoż autora jest bardzo 
wdzięcznym popisem dła wirtuozów i nie: 
ma pozałem pretensji do wielkiego, głe- 
bokiego dzieła, 


Natomiast odegrany w niedzisłę kon 
cert pozuje na utwór o głebszej treści, 
a jest w gruncie rzeczy pełen banalnej 
zgiełkliwości, z której wyłania się płyt- 
kość i brak idei. 

Wykonawoą był p. Mieczysław Münz 
ze Lwowa. Młodociany ten wirtuoz 
posiada dużo zdolności, lecz więcej jesz- 
cze zarozumiałości, która będzie napewno 
poważną przeszkodą w rozwijania dość 
ciekawie się zapowiadającego talentu. 

wa 


Ze świata. 
Czternaście słabości Dana Clemenceza 4 


Wrażenia z podróży starego tygrysa 


Były premjer OClemenecau  odby) 
swoją podróż de Ksipłu w towaraystw.« 
kiiku reporterów, którzy podsłuchiwać 
każde powiedzenie í każdy gest „Starego 
tygrysa“. Wielki ten ezłowiek czuł sie 
w swym nowym charakterze nad wyraz 
szoząśliwie, Na pokładzie okrętu smajdo- 
wała się słynna trupa Coquelina, które 
urządzała ną cele dobroczynne przedsta- 
wienia. Największy sukces nzyskali je- 
dnak nie aktorzy, tylko pan Olemenceaa, 
który puszczał na licytacją kilkamsścia 
progniunow przedstawień 'z własnymi pod 
Licytaciam pzaznioała 1040. taare. 


Fr. 63. Piątek, Ę marca 1920 r. 
tów. Jeden z programów uzyskał cenę Ś > © BJ 
60 franków. św, UB 


— a taką cenę — mruknął Ole- 
menceau — podpisywałbym chetnie dzień 


Dowcip nie opuszczał starca ani na 
bwile Giy okręt przejeżdżał obok wul- 
kanu Stromboli zauważył on przez lunetę 
kilka domków na stoku góry. 

— Tu mie músi być zbyt drogie 
mieszkanie — zawołał expremjer. — Ma 
się przynajmniej bądź eo bądź centralne 
ogrzewanie. 

Clemenceau żywił się przeważnie 
makaronem: podczas podróży wyrażał tyi- 
swe nbołewanie, że potrawę tą niezbyt 
smaoznie j zbyt tłusto przyrządzono, 

— Nie powinniśmy zbyt wiele uży- 
wać masła, twierdził minister aprowizaoji 
Boret — zauważył Clemenceau. 

= Więc pan soaron eie s jmago- 
we ilości makaronu? — spy reporter 
„Journalu“. 

— Tak, to moja kuracja — odrzekł 
„tygrys”. -— Mam bowiem czternaście 
słabości, tak, jak prezydent Wilsona swych 
czternaście słabości. 


a 
Dokąd powędrują 
nasi obieżysasi? 
Rozmowa z szefem sekcji pośrednictwa 
pracy przy min. pracy p. Szubartowiczem. 


500,000 wychodżców sezonowych. 


Od szeregu lat r wiosną zaczynało 
się u nas wychodźtwo zarobkowe. Wędro- 
wali nasi robotnicy rolni do robót pol- 
mych w krajach ościennych, docierając aż 
do Francji i Danji; łwia część ich jednak 
szła do. Niemiec. 

Ogólna liczba wychodźców  sezono- 
wych określana była na pół miljona osób 
płci obojga. Wychodźtwo to nie ustanie 
| obecnie, 

Aby poinformować się o tem, co ro- 
bi rząd dla uporządkowania choćby tego 
żywiołowego zjawiska. (jeżeli mu jaż nie 
może czy nie chce zapobiedz) współpra- 
townik „Przeglądu Wieczornego” zwrócił 
się do szefa sekcji pośre'nictwa pracy i 
opieki społecznej, p, Szubartowicza, któ- 
ry oświadczył: 

— Mamy przedewszystkiem zapo- 
irzebowanie z Poznańskiego, które da za- 
Jjęcie 

30,000 robotnikom rolnym. 

W sprawie tej prowadzimy rokowa- 
nia z podsekretarzem stanu do spraw o- 
pieki społecznej w ministerjum b. dziel- 
nicy pruskiej, p. Brejskim, 

' Ma on wypracować wzory Eontrak- 
tów. 


— (zy rząd będzie tolerował wy- 
chodźtwo zrrobkowe do Niemiec? 

— Sprawa ta będzie omawiana ja- 
tro, Chodzi o to, że w Niemczech, jak 
wiadomo, nasi robotnicy rolni nie korzys- 
tali s żadnóćj opieki prawnej. Musiałaby 
ona być im obecnie zagwarantowana pod 
bezpośrednim madzorem polskich władz 
konsularnych. 

— A dslej na zachód dążą obieży- 
sasi? 


— Jest duży pęd do Francji. 


Ujawnia sią on np. w tem, że z o- 
kolic odległych Kaliskiego. Radomskiego, 
s Małopolski przyjeżdżają robotnicy rolni 
na swój koszt do Warszawy celem pod- 
dania się óględzinom w misji francuskiej. 

Pęd ów do Francji ma swe uzasad- 
nienie w tem, że podczas wojny sporo 
naszych robotników rolnych wywędrowało 
do Francji przez Niemcy i zaoszczędziło 
tam sobie pewne kwoty, które wobec sta- 
nu waluty przy zamianie na marki wyglą- 
dają pokażźnie. . | 


Handel, przemysł 
i finanse. 


Projekt reorganizacji waluty. 


W pismach zagranicznych żywo oma- 
wisny jest nowy projekt reorganizacji 
waluty j uzdrowienia rynku pieniężnego, 
który grupa finansistów, przemysłowców, 
polityków i ekonomistów złożyła szwedz- 
kiemu rządowi. Powiedziane jast w tym 
projakcie, iż wojna postawiła równie 
zwycięsców jak ! zwyciężonych przed za- 
daniem zatrzymania i zwalczania stałego 
wzrostu oyrkulacji pieniężnej i długów 
państwowych, jako też wzrastającej dro- 
żyzny. Zmniejszenie konsumcji 1 zwięk- 
szenie produkcji i opodatkowania zdają 
się być najskuteczniejszym, jeśli nie je- 
dynym środkiem. Jeśli nie zostaną nia- 
zwłocznie zastosowane odpowiednia środ 
ki, trzeba się będzie obawiać, że obniża- 
nie wartości pieniężnej bedzie nadal sią 
posnwało, zagrażając oszczędnościom £ 
byłych szasów i prowadząc sk stopnio= 
wego rozszerzania, się niewypłacalności i 
aDarchił w Europie. 

Projekt zaznacza, i£ należy zapo- 
bieńz ruinie Austrji i Niemiec, co może 
spowodować zbyt wielkie opodatkowanie 
w tych. krajach. Roczna wypłaty tyeh 
państw winny być utrzymane w granicach 
ieh wypłacalności, nawet gdyby trzeba 
było dług rozłożyć na dłuższy przeciąg 
©£A8U. 

Również — pomiędzy xwycięskimi 
narodami znajdują sią takie, których po- 
łożenie skonomiozne jest nsdawyczaj po- 
ważne, i które będą zmuszone wyteżyć 
aż do ostatnieh granie swoją siłą podat- 
kową. Dlatego wydaje Siq, ża tet i po- 
łożenie tyeh krajów powinno być ebada- 
ne s tego samego punktu, mianowicie 
ntrzymania podatków w granicach nakas 
sanych zdolnością do znoszenia ich i w 
takiej mierze, aby nie prowadziły do cha- 
osu finansowego i do niepokoju secjał- 
nego. 

Autorzy projektu uważają, iż pomoe 
pieniężna, jaką okazać należy krajom zwy- 
ełężonym orsz niektórym krajom zwyciąz- 
kim, jest tak wielka, iż kapitały banków 
będą niewystarczające. Projekt zawiera 
wnioski mastępujące: 

t) Większa enęść potrzebnego ka- 
pitału musi koniecznie być zaofiarowaną 
przez te kraje, które cieszą się bilansem 
dodatnim i posiadają walutę niezdeprecjo- 
nowaną. 

2) Długoterminowy kredyt zagra- 
niozny jest wakazany tylko o tyle, o ile 


jest absolutnie potrzebny do podjącia po- 


Zmarły dnia 3 b. mu 


był nana druhem serdecznym. 
Wio zapomnimy Go niydy! 


= 
Dy 


nownej prodnkeji. Taki kredyt nie może 
zastąpić wysiłków i ofiar poniesionych 
przez kraje poszczególne, któreby okazały 
się w stanie same podołać trudnościom 
wewnotrznym. Tylko dzięki naciskowi 
stosunków ekonomicznych na iadywidual- 
ne jednostki może równowaga być przy- 
wrócona. 

8) Z tego powodu jako teź z po- 
woda wielkiego zapotrzebowania kapitału 
w krajach wierzycielskich dla ich wlas- 
nych potrzeb wewnętrznych, musi kredyt 
udzielony być ograuiozony de możliwie 
jaknajmniejszej sumy. 

4) Pomoe powinna być możliwie 
udzielona w takiej formie, aby handel se- 
wnętrzny Í wewnetrzny pozostał wolny 
od noiążliwej kontroli rządowej. 

5) Każdy plan powinien w możliwie 
jaknajwyższym stopniu zachęcać do twos 
rzenia warunków dla króhytu i rozwoju 
handlowego drogami normalnemi, 

6) W miarę, jak się okaże możli- 
we, wypuścić pożyczką w krajach wierzy- 
cjelskich; pożyczka ta powinna być emito- 
wana na takich warunkach, żeby przy- 
eląpała tylko takie kapitały, które nie są 
niezbędne. Inaczej obieg monety papie- 
rowej tylko by się jeszeza powiększył. 

7) Kraje zaciągające dłngi powinny 
dać jaknajlepsze gwarancje, jakie tylko 
gą możliwe. W tym celu trzeba zgodzić 
Sig na następujące warunki: : 

a) Pożyezki tu omawiane powinny 
mieć pierwszeństwo przed wszelkimi in- 
nymi długami państwowymi, bądź wewnę- 
trznymi, bądź zobowiązaniami w celu od- 
szkodowań lub przed długami względem 
krajów sojuszniczych: 

b) Kraje, biorąca pożyczką, powin- 
ny dać gwarancję specjalnie dla spłaty 
rent | amortyzaejł; rodzaj tych gwarancji 
moża być różny dla różnych krajów, ale 
dia Niemiec 1 nowopowstałych państw 
powinny obejmować zastaw dochodów 
celnych, eksportowych i importowych, 
płatnych w złocie, a dla krajów upraw- 
nionych d0 odszkodowania od Niemiec, 
pierwssą hypoteką na to odszkodowanie, 

W zakończenin ezytłamy uwagę na- 
stępującą: a 

„Syztuaeja obeena przedstawia się 
ełamno. Nie nie jest tak ważnem, jak 
wynalezienie środków dla obudzenia w 
narodach zaufania w przyszłość, Przy- 
wrócenie zamiłowania do pracy i oszezęd- 
ności, intensywności w pracy, popieranie 
w możliwie największym stopniu inicjaty- 
wy prywatnej | zagwarantowanie kaźde- 
mu możliwości korzystanie we właściwej 
mierze z owoeów swojej pracy, musi być 
tym celem, dla którego osiągnięcia naj- 
lepsze siły wszystkich krajów muszą się 
zjednoczyć”, 

Autorami projektu są m. in. Ch. 
Branting, poseł Ż-ej Izby Riksdagu. Da- 
wid Dawidson, były profesor ekonomji 
społecznej w uniwersytecie w Upsali. 


Przyjaciele. 
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Arvid Lindman, ezłonek 2-ej izby (były 
premjer). O. Rydbeck, dyrektor basku 
„Skandinaviska Kredit Aktienbolaget*, 
Ernst Trygger, członek 1-ej izby (były 
premjer). Adolf af Jochnik, dyrektor je* 
nerąln., prezes deputowanych Banku Pań- 
stwowego. J. ©. von Kjellberg, prezes 
związku bankowego szwedzkiego. H. L 
F. Lagererantz, prezes Towarzystwa Eks 
portowego, Vietor Moll, dyrektor Banka 
Państwowego. Emil Somivarin, profesor 
ekonomji społecznej przy uniwersytecte 
W Lund i w. in. 


Giełda łódzka. 
Giełda z dnia 4-go marca: Ruble car- 
skie á 500 po 184, ruble carskie 4 100 
po 184, ruble dumskie A 1000 po 60, fran- 
ki szwaje. po 27 mk., franki franc, 14.55 
funty szterlingi po 5860, : 


Giełda warszawska, 


60/7 oblig. m. Warszawy | 
1915185 1. Ta 

607, obh m. Warszawy | 
1917r. za 100 mk.. 

6% oblig. banku ziemsk. 


za 100 mk. . rod 99.— 
41/,% listy zastaw, ziem» i 

skie AiB. a 189,50 
4/4 listy zast. ziemskie . — 
5% listy zast. m, War- 

szawy po 3000 i 1000 227.50 
4*/,% listy zast. m, Warsz, | 208.— 
5 pr. listy zast. m, Łodzi 181,— 
4 i pół pr. listy z, m, Łodzi — 
Ruble carskie à 100 . 186.50 

U ył à 500 . A 
Ruble dumskie á 1000 . 49,— 

% „ à 250 44.50 
Drobne + « « * « — 
Korony e s sle » z 

„ szwedzkie , 80.20 
Franki francuskie , , 11.60 

„ szwajcarskie . . 27. 
Czeki na Paryż 11.77 
Czeki na Szwajcarją . 27.— 
Fanty szterlingi . ' 557.— 
Czeki na Londyn, . „| 548.— | 560— 
Dolary Stan. Zjedn, 160.— | 182,— 
Dolary kanadyjskie . . — — 
Czeki na Nowy Jork -. | 160.— | 162.50 
Leje rumuńskie, . . . — = 
Marki niemieckie , 170.— | 170.50 
Czeki na Berlin „ „ .|| 166.50|| 167.25 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


wabiu, 


BATIK 


Przyjmuje „Pracownia Artystyczna* 
Piotrkowska 54, IV piętro, front, 


codziennie między 1|—1 oraz 4—68 po poł. 


W niedzielę, dnia 7-go marva, o gods. 2 po południu 


odbędzie sią 


Ogólne kwartalne zebranie 


Cechu Majstrów Fryzjerów 


Sionkiewicra IS, 


Z powodu złożenia 'nandatu prrez Starszego Ueochu, 
p Rolika, | ealag Zarządu, nasiąpi! aowe wybory. 
Czioskowie prosreni są o liczne przybycie. 


SZĄ —1 


(malowanie na jed- 
szyfonie i 
innych materjałach) 


Zastosowanie: suknie, szale, abażury, dra* 


8604—32 


ceny. 


Zarząd. 


Z powodu reorganizacji interesu firma S$. Alter 


wyprzedaje zupełnie koufekcję damską 


oraz urządzenie skiepowe:. 


F irma Ò. Alter Piotrkowska 68. 
Zęby Sztuczne ir. F Sussi 


ul. Andrzeja Íi. 
8 Choroby skórne 
Godziny prryjąć; od 9—11 I od 
6—7 t pół po poł. Panie 11—12 

rano. 


również stare złote seby kupują i płacę majiwyżcza, 
Główna 5 m. 18, front, Il-gle piątro. 607- 


Właścicielka magarynu gorsetów 


„Maison Caprice“ 


r Warszawy przyjechała do Łodzi, Wioioria, pokój A£ 18 
z dużym wyborem gorsetów, pasków i staniexków 

io parpokiob i uprzejmie prosi o laakawa ndwisdzenia. 
Üstataia nowośó! Spacjalne gorsety i paski dia osób 
Jepszej tuszy. Jeszcze 2 dni. 


ostatnich 


De. S. Kantor 


Specjalfsta chorób wenerycznych, 

skórnych i dróg moczopiciowych 

Leczenie promieniami Róntgena 
t swintłem 


Piotrkowska N2144, 

róg Kwanvelickiej, 
Uuodzirty przyjęcia: 9 — 2 
0-8 po poł, Dln pań od 5—6 p. p. 


Or Rajtler-Kurjaúska 


Przzjmnie od 4-- 6. 
BATS — 2 Bi Maściuszki 22. 


Zaginął PIES 
2-letni, duży, rasy wilezej, wą 
bi się „Lux. Uprasza się s 
odprowadzenie go za wyn 
grodzeniem, w przeciwnym ra 
zie nieuczciwy znalazca Ściga 
ny będzie policyjnie, Ul. Piotr 
kowska Nr. 86, III p. Szkołą 
mnazyczna. 504—8 


Kupuje 
brylanty, stare złoto 
bro; perły, djamenty; ssj 
najlepsze ceny. 


S. MILICH s21-Ą 
Ronstantynowska 7, prawa of, | 9 


ran: 


1eneryczne, 


377—15 


Mebla okazyjnie do sprzedanię, 
Pokój stołowy, mahontes 
wy i salon mahoniowy, używaną, 
mnune. jak również różne meb 
nowe i t.+wańne. Anny 36 I 

| Sidal 


Mikszewski. 


e-e.. 


WAŻNE, DLA WSI I PROWINCJI! Mieszkanie 
GONTY, 


h pokoi 1 kuchni : 
dami w ddwialela posrykuję 

najtańszy i najlepszy środek do > SIĄ 

dachów, większy transport nadszedł. 


od zaraz, Oferty sub. „U* 
adm. „Głosu*, "467—3 
Nabyć można za ceną dł te „sc Jka w wanianoj | 571--8 |: 
składzie drzewnym j 


w-todzi przy ul. Konstentynowskej 87, (|S. Ater, Pitrkowsta 62. 
CETATE RE ESITA Potezebna 


Ważne dla kupujących. kasjerka 


Ma sprzedaż w Bydgoszozy i okolicy. 

Posiadłości miejskie i wiejskie. oraz przedsiębiorstwa zryw zi da mok Mt. 
handl. I przem. pod bardzo dogodnemi warunkami. Bydgoszcz | 4 peb 
jest największem miastem przemysłowem wa Wielkopolsce; | 2/79 relerenoje wymagalne. 
liczy około 100,000 mieszk. i ma znakomitą komunikacją ko- 


lejową i wodną z calą Polską. Pośpiech konieczny — ceny 


sko BAY PRA śą ryc LS I osadniczy Buchalter bilansista 


W. igła, Bydgoszcz, 
iñ Ll y.|przylmie zajęcie w popołud- 
pak = e 1 1 niowych godzinach. Oferty pod 


Jest do nabycia |a, " | «5 
całkowite urządzenie fabryki 
waty hygroskopijnej; 


składające się: 

1) Maszyn do czyszczenia bawełny Willow i Krajton. 

2) Urządzenie bielnika: I kocioł — autoklawa na 
na 50 pud. bawełny i 2 na 20 pud. każdy, dwie kadzie 
drewniane, wysokie, do mycia i bielenia na 50 pud, 
każda, dwie płuczkarnie, 2 zbiorniki żelazne, 5 kadzi 
drewnianych, mniejszych, 4 zbiorniki cementowe, 2 cen- 
tryfnci (bez koszy miedzianych), rury dla komunikacji 
wodnej i dla pary. 

8) Gremplarnia: 10 zgrzeblarek, g których 6 
zgrzeblarek, saskich, 1 niemiecka (Alfred Kübn} m 
1 RO maszyna do A zza 1 bea. u 
do bawełny, 2 maszyny do rollowania waty, 2 p 
transmisyjne i 1oręczna (dla 5fun. 1 fan. i lq2 tan.) płacą za aparat starych zębów.. 
prasa do bel, maszyna do rollowania bandaży, trans- j|Amdrzeja 7, w prawej 


Centrala Handlowa 
Sejmiku Sieradzkiego 


Sprzedaż 


towarów bławatnych, 


etaminy, batysty, oraz towary 


zawiadamia właścicieli torfowisk, że nosłada na sprzedaż maszynę 
do wyrabiania torfu w komplecie fermy pl. Dolberg‘i 
w Berlinie. Maszyna w doskonałym stanie, mało ażywana,. z siedmiu 
piętrowymi wózkami, z elewatorem łańcuchowym i z aparatem do wożenia. 
Retlaktanci winni się zgłaszać do Zarządu Centrali Handlowej w Sieradzu. 


TEATR WIELKI pow Rzeźnik | marere 


Byr. A. Kompaniejeo. Arek w 4 aktach. ANOBSI 


2 Urządzenia. 


2 kompletne urządzenia cegielni parowych z kotłami 
i maszynami parowemi 25 P, H. i 66 P. H. tamże 2 kilometry 
szyn kolejowych, polowych 1 t. d. do odstąpienia w Poznańskiem. 
Retflektavci proszeni są o składanie ofert do Administracji „Głosu 
sub. 5. A. 38639— 2 


Dziś Howe Przedatiwienie żydowskie z udziałem całego 
SCALA l Aktówka. Ii) Operetka. II) Dział koncertow. 
Początok o godz.730. U Kuplety. Monologi Tańce. Spiew i humor. 


Od zaraz 
urzędniczka poszukuje 


pokoju nieńmeblowanego 


£ elektr, oświetleniem, usługą 
i wygodami w  śródmieścin. 
Oferty pod L. G. w „Głosie* 
2171—6 


wes Ważne dla hurtowni, kooneratyw eeg] 7301n rutynowany 


misyjna krajalnica do waty. oficynie, parter. Nadryczn 
CUKIER ń SACHARWHA Inżynier Ghemji 4) Snszarnia: rury żóbrowe, siatki, wiatraki, wen I p -keiet 
zbyteczne przy używania: 187—8 z wieloletnią praktyką za” WER: 
i , w Niemczech) po- Kocioł parowy 45 m. kw. (Fitzner i Gampner) K 
(Oj przes di śnij 3 skukujo ( ada AA jA deda Ej maszyna parowa (wymaga remontu), podgrzewacz dis upuję 
ne, słodzone f dy, Ofert hemik*jf wody, zasiiającej koo 
kawy „ł À y 0 l herbaty „BEARATGŁ EAI gi I a osła Polsk.*. 6) Transmisje. szajby, części zapasowe maszyn eto, pó w tab o ua! 
w torebkach na 10—12 szklanek po Mk. 3 — za tor. 560—3 Poważni reflektanci raczą się zgłosić po ||dowe, płacą najlepsze ceny. 
Hurtownie rabat, — Wyszłka na prowinoję. | z EA ES TS joy bliższe informacje do inżyniera T. Biskupskiego Gołdin.Piotrk k 
Hurtownia „KAWOLU* Warszawa, Zgoda 9—1. W ]À. Meble 7%2ne vyprdam za |À Warszawa, ul. Zielna Mè 46 m. 6, w godzinach || „O!dm,: iotrkowska 38, 


między 5 a 7 po południu. 8710—83. || (front, sklep) ozerwone Ks 
ELE A TOW ROZ PRI S TICO: WE DT EYS LM OPE PESTERA WAID. 


deilist Chaim zgubił książecz- rbach Chaim peva assporł 
kę z kooperatywy klubu rze- IC "0 R S Ol U niemiecki wyd, nt pas y 


ania ska 2238—3, | p. front, 1702-6 


wszelką używaną garde- zdolna fryzjerka. 
AUE robę, meble, biellznę i Polrzebna Piotrkowska M 27 


OpłOSZENIA aoine | zarólatejae ae rnohomo- 8503—2 zoo, oraz kartki na par Ziel 9 708—3 
: Sei, PIACQ NA)WYZSZĘ ceny. | rardo sprzedanie Jak] or s onig elona 2: piaderktewios Marjanna zgubi. 
Weinreich, Benedykta N i9(róz| SA|Q0 równik osdobny życ 
ry X y źyran- qriedenberę Tobcia zgubiła pa- Wy legitym., chlebową Ne 8854, 
Długiej) front, sklep. 0638—36] qoi elektryczny, Ul. St. Cegiel- ii niemiecki tami z specjalne przedstawienia 697 


ble, , piani 
R A. kupuję Arkony, piczyczh kioszk=nia t27, Pokoje z ku |niana N-87, I piętro front: 


m L A D Z i EC į pan Józef y Bi paszport 


by, futra, bieliznę, różne sprzęty chnią. kompletnie| |_| ____ 118—2] grossman Menachem zgubił pasz- Szosowy pólski, wyda an 
pnia płacę najlepiej. Wói- doga za 20 giro Szłaka | 79751 darmo do od: b port polski, wydany w Łodzi, deeugące p i 0% M Pin L. 9-3 
ozańska 48 (róg Benedykta) m. 6 | lenia zaraz. Wiadomośc Rozwe-|DZIĄKĄ dania. Wólczańska 23. 675—8 Ean 

18—25 | lowska 2, Łuczak. 619—4 33—3 


proszewski Andrzej zgubił pasz- W programie STUET Ląiną list o sprzedaży sukien- 


port niemiecki wydany w Lo- 
de a TO tax, jjectotek Walenty zgubił pasz-| kursu +0, wydan rzez Mos-' 
je owe Matylda, Nawrot 37, zgu- 


różne wyprzodnje naj- spin składające się z 6 nów à 

A. Koblo taniej, Piotrkowska IU! Mieszknie poroi t kuehni z| Salon Tr Sh 
085—2 wszelkiemt wygodamy w centrum | tantyncwska 33 p wg ter” 

miasta z powodu wyjazdu doj TINOWSKA sa m, s 


walla poszu szukuje ume ume=|odnajęcia — Również meble z T ka poszukiwany do zakła- biła kwit kanuoyjny M Z Iwanowioa, 617—3 | robami s Ako, Tow. na "mię Mar- 
p blowanego po-|kilku pokoi sprzedam, Oglądać| LOKATZ gu slusarakiego, — F. na mk. 30. 707 | pata Ida zgubila paszport nie-| 155 Pikieiñego, m odstąplony: 
oju z SAn] Y i niekrepu- | można popoludnju, a adres po- Szczecińskiego, Kiliúsklego 119. p rzez tegoń ua imię H. Łożyń- 


esrów iorszkowicz Majer zgubił pasz- 
port polski, wydany w oku- 
pacji austrjackiej, S62—8  |qastusiak Marja zgubiła TI 
jj oczyński -Josek zgubił pasz-ļ|E mację chiobową na 6 osób. 
port niemiecki wydany w Ło= 
dzi. 049—3 qęjaborg Lea zgubiła mai z 
jgnstiew Aleksander zgubił pasz- Z AWZ polski, wydany w i 
port niemiecki, wydany w Piotr- tpat, || || Bags 2008]. 
kowie. 731—1| ot ce, zgubił paszport pr 
ki tymczasowy, DA 


p 
m wejńciam, przy rodzi- miecki wydany w Łodzi. 

sł ateliekiej, His Piotrkow. liae Ka ORPA WEZ W ź do sprzątania potrzebny. 686—11 skiego. 
skiej zaraz, Oferty pod „Biura- KI Indy silny mężczyzna poszuku 0 ny Wólczańska 23, 639—3 
listka. 658 0 1 je jak ztejkolwiek pracy — netals. różna Mut 
a | La ALAWO | rymarstwo, fa- Zgubiono TEN 3 È Ri bona stę 

DO sprzedania waywam,  |tr7ozne. Zastuć można od rój |Grównego Komitetu Daru Nar 
używane. — | do Gej, po poł, adrea: Zakątna SRS Wsp By dl 
Piotrkowska 183 front.  699—3 59| dowego dia Pitsndskiego, wyda: 
Eg z an | 250 M 224 702-2) ną pezex Łódzki Komitet Pro 


warsztat m8- { 
la sprzedania Jaski, UL. Ki. Nagi ody 50 mk. Zaginął piosek | winojonalny, Uczełwy znalazca 


L'paspor Chaim Lejb zgubił 
A ganii polski, wy my Pr 


Janin Juljan i pRsz- 
pos rosyjski, wydany x Eo- 


(biały pudciek) wabi|zechce zwrócić tak GU MAE. | asza Zw koÓRE 
Jińskiego X 1:6. 0214—31 sie (Pfii). - Ucząlwy znaiązcałR. Rogoatńska, ul. Ulówna 9 jenatjow Aleksander zgubił le- U 
ki bl añ powyźszem wynaźzrodzeniem| m. 17. 711 it chlebową na 2 osob. wika Bib 
iwa Picie, maasik iis] pray zechce odprowadsió. Południowa | NN = Prag f ż 722--1 gokolowaka lisa zgubiła past- P. 
młodego małżeńatwa do wynaję-| Nr. 30. Koszade, 701 2 umeblowana pokoje du y- TAA AIA «eutida ada. dał, Ai) p 
r p żyd pad wiaścaielni WD RACZ A +, Ki najcsia, K iń-| jelonek Leokadia sgubor nnas- 566—3 
. marek za odnie- |skiego 42, front mieszkanie li. re niemiecki, uany Ww 
domu od 1—8 j 1-3 po. poł. PAP Nagrody stenice zgubionego E 685 | Ło Łodz wę 715.8 EWIE menona 
Ek d poszukiwany do kan-| złotogo damskiego zegarka w| gen ua oa je-Biasiirzannit DAAR RAdOGUWAÓRO: też 030-8 Dziś 
spi jen toru ekspedycyjne- |skórzanej bransoletoe, — Adres: 5000 mk, gu Młoda pa- [ss Finom zgubit paszport Ś e) egr AMO 
go. Otay D składać w „Głosie P,* | Przejazd 44, m. 10. 696 > piit lat 20 po e 4 niemiecki wydany w Stern Zelman zgubil paszport PRZEDSTAWI ENIE 
sub. P. „F. 8 618-8 (ki tawowe dubeitowe o- pi” RKA diety Ne ea aeua SE winy Bo 
Farten te i sprzedam v dobrym no ilona z drzwiami i ża- __/8808—3 eh zgubił rajd. > M4 a e Ero] dla dzieci i młodzieży 
BTUGPIAŃ stanie. Ui. Wólczań. |lczami do sprzedania, Piac Da- 178 wydany w Białyme go ycki Fiszel zgubił metry- 
ska 137 m. 86 od 4—7.  738—2 | browskiego 3, u stróża. 709-3 „glo iotnmesty: SOKU. |. memu. SOIŚDE gp? urodzenia wydaną w Ło- teo wgę fi aai pe po > 
ce do a izzza ee iroa ir EPA RAE A nn z 6 a 
filologiczne żeński i okoju elegancko nbasiewicz Antoni zgubił pass- rarer ran ere a e | CENY 420— 
Gimnazjum piony kafo ppm Poszukuj » p aA eaii w aè efi a PA ES eapon K port polskt tymczasowy. 077.3 em!" *vckl Fiszel zgubił tym- rż sz od prize za z 
eisia historji Piia kas starszych. śródmieściu ewentualnie x cało- | 035081, wydany sę dany w Łodzi. _ ____ 887—SJU oz: owy dowód osobisty wy- programie: 
Oferty sub, „Gimnazjnm* w Ad-| dziennem utraymaniem, wę. a ea E E ESEE TH Saika zgubiła paszport nie- | dany w Łodzi. _ _601—3 Nieznany grajek, 
ministracji „Głosu Polskiego*, |mość: Oiglńska 11 m. 21, 726- 2 | goizan Wiktorja zgubiła paszport | - miecki * ,d. w Łoue . 6200—39] Qtaszyński Feliks zgubi? pA8z- 
TiSi onakan zdolna Dr es E niemiecki, wydany w Łodzi. pwp" port polski, wydany w Łodzi. Baśd dramatyczna w 6 uktach 
[Potrzebna 70'235 p raówacz. 740—3 (et Luba zgubiła pasz. Łodn.| dla dzieci 1 do siyoh. 
daki SZA mat am 0 fifa RW wama | OWCY - 
ndrzeja 42 m, 3, Aa WUP AERE Sia i CHR ZRUDIIĘ 
608—6 hay SE U Stowiań. | Paszport niemiecki. 73808 R Teberman Semul Forsa zgubił |9 post niemieckie saon pasz | Ze Stowarzyszenia _ Techników. 
rze ny ska 14. Wiadomość | freslaner D Est k bo Pot m — PAY, Lay 
Jast Jest 4,52: rzedania p pianino kon- ju „rządoy. j 120—1 : legitymację oh sagas pg k kami na 8 0805 S S farra dzini he; ke” a Z 
chle na © o”|ksmi na 3 osob 
ge we na elektryczność ę wą 682 | 9.080V95 4riebe żetusz Reinhold dh poj EC e] weon, wystst p ille p. z 


1 ręczne. Adres Killúsktiego N i87 n Ą SZENIE DR 4 
ę E = Plac r% narożny pierwszy w Karo Lenge augo Gnstaw zgubił pr schj dowód osobisty tymozasowy, zwyczaj Horta daisy oing ad- 


Nowiński, sklep. lewie, Kowieńska l, łokai | pyzyn syn Wolf zgubił paszport ro- , 
ko ody rst ireak YNA EEA i gubił p r ro iski, wydany w Łęczycy, 
ku bufet długość od A da 6|$02X00 lo sprzedania. Wlado- REM wydany « Byd polisz, (Ryk odozytu na temat: 
pią lokai Skład v ul, | ość: ges ę A = od g. ka R wie. Tlu—3 Wu, Szmuł Hasklel zgu-| „Z pamiętnikó.. Ludendorfe", 
obles 


Wólczańska 88, róg ME do 1 Re PO> A poł nnn | UdElGZYK Wolf zeubił paszport 
skiej,  ___ ) Szukam nee mieszkania z oaiodaien- | ' nien niemiecki wydany w Łodzi. i ą ilośc sto 
Koza ; Kqzą 2 kośletami do pi... koblecie Płody w PIY | (jiesowska Marjanna zgubiła pasz | jącszerówna Cela zgubiła pacz. | jola kohi Daniel zgubił paszport 
nia. Wiadom.ó: Przejazd | emotnej kobiecie. Oterty w. sdm. |) ferii hy odc S sm p niemiecki, wydany w Wie-|8 
B a Aty, raejasd | dia „kawalera. 6.0—2|4 p niemiecki, wydany nae pad ode niemiecki, wydany: M; Are RSE 586 —8 ję bd Techników w Łodzi, 
w w c 
Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego* Biotzzowska 88. 


adalińska Władysława zgubiła rt niemiecki A 
M zo EE. wszy dany w Łodat 8600-75 jąc traki Spiomadnł sap vaio 
$ “i elk warzyszonych 1 
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